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Cena pojedynczego egzemplarza 8 groszy 
WTOREK 14 LISTOPAD 1935 


P> RMA 


ROK IlI- NR. 315 


Berlin, 13-go listopada. 
ty edług wiadomości urzędowych do- 
chczasowe wyniki głosowania przedsta- 
alą się jak następuje: 
ya Sólina liczba uprawnionych do głoso- 
Anią: 45.141.954. 
ybory do Reichstagu: 
gólna liczba oddanych 
8.152, czyli głosowało 95.2 uprawnio* 
Odd do głosowania. Głosów nieważnych 
zło an0; 3, 349.363, t. j. 7.8 proc. oddanych 
pów. Na partie Hitlera padło głosów 


og głosów 


h "W. Hitlerowcy otrzymali 661 man- 
kłów, 

Referendum ludowe: 

liczba oddanych głosów 

lpr głosowało 96,3 procent 
i. Wnionych do głosowania. Głosów 

płętżnych oddano 750.271. Ważnych 
Sów oddano 42.702.342. Za polityką za- 

tyy ZNA Hitlera oddano głosów 40601577 
„1 95.1 proc. ważnych głosów. Prze- 


kólna 
2.613 czyli 


t 

Aio polityce Hitlera oddano głosów 
765 czyli 4.9 ważnych głosów. 
Ogólny wynik będzie znany 23 bm. 


6s trosiówhi erowskich 


Berlin, 13-go listopada. 

a podstawie dotychczasowych urzę- 

ych wyników głosowania w wybo- 
do Reichstagu zostało wybranych 
Postów, 


Jak się Wasz korespondent dowiaduje, 
okręgowe komisje wyborcze będą vdby- 
wały po dzień 20 listopada swoje posie- 
dzenia dla ustalenia ostatecznych wyni- 
ków głosowania. Wreszcie w dniu 23 bm. 
komisia wyborcza Rzeszy zestawi ogólne 
wyniki. 


Hitler dziekuje 


Berlin, 13-go listopada. 

Hitler wydał następującą odezwę: 
„Niemieccy towarzysze i towarzyszki! 
Przez 15 lat, pełen niezachwianej wiary 
w wewnętrzną wartość narodu niemiec- 
kiego, walczyłem z uinością o jego przy” 
szłość. Dziś dziękuję z całego serca 
miljonom niemieckich towarzyszy za 
przyznanie się do prawdziwego umiłowa* 
nia pokoju tak samo jednak i do naszego 
honoru i naszych wiecznych i równych 
praw. Ja i moi współpracownicy na nowo 
tem wzmocnieni, pragniemy mężnie wy- 
pełnić nasze obowiązki. Odezwa nosi 
datę 13-20. 


|| 
Zasfrze'enie komunisiy 
Berlin, 13-go listopada. 


Jak donoszą z Dortmundu, policja za- . 


strzeliła tam jednego komunistę, który 
rozrzucał ulotki. wzywające do oddawa= 


nia głosów „nie”, 


dwrztiwa demonstracja komunistów 


Drzed niemiecka ambasadą w Xondynie 


Londyn, 13-go listopada. 

kię,, Uedzielę wieczorem, przed budyn- 
dhu, emieckiej ambasady w Londynie 
tuni się demonstracja angielskich ko- 
Błąg ÓW i żydów. Kilkutysiączny tłum 
lyp mi okrzykami protestował prze- 
| gy „Procesowi o podpalenie Reichsta- 

ezwana na pomoc policia odsunę= 


glogj9-780, to jest 92.2 proc. oddanych 


ła demonstrujących z pod budynku am- 
basady, ci zaś siormowali pochód, który 
przeciągnął ulicami wśród okrzyków 
„precz z faszyzmem“, „ratujcie Dymitro- 
wa“. Na placu Trafa' gar odbyły się po- 
nownie demonstracje, którym kres poło. 
żyła wreszcie energiczna akcja policji. 


w 


Fala antysem'tyzmu 
w południowej Afryce 


Kapstat, 13-go listopada. 

krap 4 antysemityzmu rozszerza się w 
Toki A Przybiera poważne rozmiary. Wy- 

| wag perei tajnej organizacji pod znakiem 
i p Yki nadesłano wielu przemysłowcom 
Ale 20M żydowskim. Poseł żydowski 
Śrogną" er żąda od rządu przedsięwzięcia 
mięs W ochronnych, wskazując. że nie- 
lupy „© Okręty wyładowują masy litera- 
wo ai tyżydowskiej w portach południo- 
tYop (Vkańskich i że ruch tutejszych sza- 
Diyn, 52"! Jest popierany przez fundusze, 

Ce z Niemiec. 


» ; s 
rrawdziwe poglesk' 
© zestrzeleniu sowiechich 
sumo!'olów 


a, 13-go listopada. 
Ści alcia TASS komun'kuie. wiadomo: 
longy aO Wane z Moskwy ogłoszone przez 
VńSki i 2 > 
e biuro agencji United Presse, 


Most wa 


(i 


podobnież, jak i informacje agencji „Dem- 
po Tsunin . jakoby 3 bm. na granicy man- 
dzurskiej zostały zestrzelone przez woj- 
ska sowieckie trzy samoloty japońskie 
z liczby 9, oraz jakoby dwa okręty wo- 
ienne japońskie zostały zatopione na tery- 
torialnych wodach sowieckich w pobliżu 
Kamczatki, są całkowicie zmyślone i wy- 
raźnie prowokacyjne. 


zwiedziło wys'awę w Chicago 
Nowy Jork. 13-go listopada. 


Światowa wystawa w Chicago, która 
została zamknięta w dniu 12 listopada, 
zostanie ponownie otwarta w czerwcu 
1934. Zarząd wystawy ogłosił komunikat 
że w ciągu roku 19.33 wystawę zwiedziła 
przeszło 22 miljony ludzi, którzy wydal 
tam prawie 25 miljonów dolarów. Trans: 
akcje handlowe. zawarte na wystawie, s2 
obliczone na 400 milionów dolarów. Ko 
sz”1 rrządzęnia wystawy wyniosły 37 mili, 
dolarów 
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W pałacu Trocadero w Paryżu odbyło się wśród ogólnego naprężenia cią- 
gniąie wielkiej loterji narodowej. Najwyższy los w sumie 5 miljonów Íran- 
ków wygrał ubogi krawiec, pozatem 16 szczęśliwców wygrało po miljonie. 


kkaśastirościme burze 


nad południowem wyórzeżem afruykańskiem $ 


Londyn, 13-go listopada. 

Jak donoszą z Kapstadtu, w czasie sza- 
lejących burz, które przeciągnęły nad po- 
łudniowem wybrzeżem atirykańskiem, po 
wielomiesięcznej suszy, zginęło przeszło 
20 ludzi. W Rustenbergu, w Transvalu, 
piorun zabił 6 krajowców. trumienie, do- 
tad częściowo wyschnięte, przemieniły 
się w szeroko rozlane rzeki, których fale 


porywały ludzi i zwierzęta. W rozmaitych 
okręgach miały miejsca niesłychane gra- 
dobicia. Grad dochodził do wielkości 
jabłek. Szkody są olbrzymie. W Lich- 
tenburgu grad zabił tysiące owiec, cieląt 
iosłów. W Natalu wiele wsi jest zala- 
nych zupełnie wodą. Fale wzburzone po“ 
Zrywały prawie wszystkie mosty 


yv 


Starcie socjal-demofratów z policia 


Wiedeń, 13-g0 listopada. 

W niedzielę na głównych ulicach Wie- 
dnia odbyły się demonstracje social-de- 
mokratów. Policja wielokrotnie rozpędza- 
ła tłumy przy użyciu pałek gumowych. 
Aresztowano 225 osób, a wśród nich na- 
czelnego redaktora socjalistycznego „Kiei- 
nes Blatt“ i sekre'arza socjalistycznej 
międzynarotówki dr. Fryderyka Adlera, 
który w związku z 15-tą rocznica Śmierci 
swego Ojca przybył do Wiednia. Oby- 


dwaj aresztowani po kilku godzinach zo- 
stali wypuszczeni na wolność, Pewna 
ilość osób w czasie starcia % policią od- 
niosła rany, a wśród nich znairuije się 
również wiceprezydent wiedeńskiego 
Landtagu Thaler. 

Socjaliści wywiesili na wielu budyn- 
kach czerwone chorągwie, któro zostały 
usunięte przez policję, Na wielu tomach 
wywieszono również chorzewie ze swa” 
styką. 


w 


$irejk 180090 farmerów 


w Ameryce 


Nowy Jork, 13-go listopada. 

Z Waszyngtonu donoszą. iż sytuacja 
w okręgach, objętych streikiem  iarme- 
rów, w dalsżym ciągu zaostrza się, pomi- 
mo kontrakcii gen. Johnsona. który wy- 
ruszył w podróż agitacyjną do Stanów 
Centralnych celem nrzekonamia farmerów 
o dobrych chęciach i gotowości nies'enia 
przez rząd pomocy. W Wiscontin-Rapid 
podczas starcia z nofeją Zabito jednego 
farmera, W stanie Wiscontin strejkuje 


W 20 okręgach umie- 
mleka. Tysiące li- 
się codziennie do 


30.000 farmerów. 
możliwiono dowóz 
trów mleka wylewa 
ścieków. W stanie Jowa wysadzono w 
powietrze dalsze dwa mosty. W całym 
szeregu miejscowości strejkujący farme- 
rzy zmusili mleczarzy do zamkniecia skle 
pów. W Marschaj w stanie M'rnesnta, 
Hum, złożony z 5000 stretewiących, wziął 
szturmem magzzyn śrofków żywrościo 
wych oraz uwięził tnieiscowego szervia. 
W stanie Minnesota wedłue nhbliczeń kos 
mitetu streikowego streikuje 190.000 far= 
merów, oraz 75000 handlarzy, 


Str. 2 


jirószno harakiri IWA 


Mwenssicrmea Śzmierć merwowo-iaore$d 


W niedzielę, o godz. 23, 38-letni iawa- 
lda kopalniany, b. robotnik kopalni w 
Bielszowicach, Emanuel Spyra z Halem" 


Poznańska giełda zbożowa 


£ dnia 13 listopada 1933 r. 
Żyto 14,50—14,75, Pszenica 18—18,50, 


Owies 13— 
13,25, Jęczmień 695—705 gr. 13,75—14, Jęczmień 6735— 
605 gr. 13,235—13,50, Jęczmień browamy 15,25—16, Mą- 
ka żytnia 65 proc. 20,75—21, Mąka perenna 65 proc. 29 
—3i, Ospa żylnia 9.75—10.25, Ospa pszenna 9,25—9.75, 
Ospa pesenna gruba 10.25—10.75, Rzepak zimowy 39— 
40, Qroch Wiktorja 21—24, Oroch Folzera 21—23, Gor- 
czyca 31—%9, Mak miebieski 36—60, Ziemniaki fabrycz- 
ne za kg. proc. 15 sr., Zlemmiaki jadalne 2,355—2.80, 
Wyka latowa 15—16, Peluszka 15—16, Makuch miany 
18—19, Makuch rzepakowy 1515,50, Makuch słomecz- 
ulkowy 18,50—19,50, Śrut Soya 23—23,50, Koniczyna 
czerwona 160—200, Koniczyna biala 80—120, Komiozyna 
żółta odlirszczona 90—110, Seradela 14—16. Uspozobie- 
mie spokotne. 


Wtorek 
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Dziś: Józełatą 

Jutro: Leopolda 

Wschód słońca: g. 7 m. 19 
Zachód: g. 16 m, 09 
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opada | Długość dnia: g. 8 m, 50 
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Hronika flaska 


Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11. 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH ) 

WTOREK: o g. 0 „Stetek”. I 

KINA NA ŚLĄSKU: 

KATOWICE. Capitol „Narzeczona s katalogu”. Ca- 
dino: „Noc w Katrnze". Colosseum: „Ziemia miozyja”. 
Palace: „Pleśń mocy”. Rialto: „Zgubny czar". Unton: 
„Miodowy miesiąc". 

KRÓL. HUTA. Apolo: „Kurtygana” | Schowajde 
wole smutki". Colosseum: „Adłutant Jego wysokośc!" 
t „Dama w smokingu”. Roxy: „Orzech 1 „Zbrodniarz“. 

BIELSKO. Apollos „Szalona moc". Miejskie: „Jaką 
mmie pragniesz", 

BIAŁA. Miejskier „Rozkoszne klopoty“. 

RADJO: 

Na ŚRODA, 18 LISTOPADA 1933 R. 

>H Katowice. 7.00 „Kledy ranne wstają morze”. - 7.05 
Dimnastyka. 720 Muzyka. 7.52 Chwólka gospodarstwa 
domowego. 11.40 Eksport polski. 11.57 Sygnał czzsu. 
12.05 Muzyka. 12.35 Wladomości meteorologtczne. 15.25 
Ceduła Gieldy w Katowicach. 15.40 Trio J. Brahmsa. 
16.10 Program dla dzieci. 16.40 Skrzynka ponrtowa. 
16.55 Arie i pleśni. 17.20 Recital fortepianowy. 17.50 
Muzyka. 18.00 „O umiędzynarodowieniu ladmy'* — 
wygl. prof. Tad. Zielński. 18.45 „Sylwety akademików 
literatury VI Karol Hubert Rostworowski". wygl. 9. 
Stanisław Miłaszowski. 19.25 „Maszyna a poozja" — 
wygl. dr. T-deusz Makowiecki. 20.15 Qodztna muzyki 
tekkiel. 21.15 „Królowie polscy w pieśni bałkańskiej". 
21.30 Recital skrzypoowy. 22.15 Muzyka taneczna. 23.00 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim. 


— ZABÓJSTWO NA TLE ZAZDROŚCI. 
Jako sprawcy zabójstwa dokonanego 9 bm, na 
osobie Franciszka Kardukiego z Białej, Zostali 
ujęci bracia Adamczykowie Wojciech lat 25 I 
Władysław lat 21, pochodzący z Mszany Dol- 
nei. pow. Limanowski przebywający ostatnio 
pomiedzy prostytutkami w Białel, które ich 
też utrzymywały, 

— KRADZIEŻ SAMOCHODU I OPON. W 
mocy na 13 bm. nieznani sprawcy włamałj Się 
do garażu Alfonsa Pilarzego w Bielsku, skąd 
na szkodę Pawła Schnuera z Międzyrzecza 
Górnego Skradli Samochód Półciężarowy SI. 
mr. 10912. Tej samej nocy skradziono drowi 
Oskarowłi Le'msnerowj w Bielsku z zamknię= 
tego garażu 3 opony Samochodowe. W obu 
wypakach policja wdrożyła dochodzenia, 

— POKĄSANY PRZEZ PSA. Dnia 12 bm. 
pokąsany zostat przez złośilwego psa 9-letml 
Jerzy Kohn, zam. w Bielsku, przy ul. Blicho= 
wej 74, Pies który jest własnościa Hermizy 
Lang z Bielska, ul. Nad Niprem 2 został Ode- 
słany do badania lekarskiego. 

— SAD DORAŻNY W WADOWICACH. 
Przed sądem doraźnym w Wadowicach Staną 
16 bm. mordercy 60-letniego restauratora Ja- 
kóba Wulkana z Pewłi Wielkiej, a to: Stanie 
sław Golonka I Stefan Pieczara. Obom grozi 
kara Śmierci. 

— SAMOBÓJSTWO STARUSZKI. W Kor- 
błetowie, pow Biała popełniła samobójstwo 
83-letnia staruszka Rozalja Pastor, rZmcając 
się do położonej obok domu studni, Powodem 
samobójstwa była nieuleczafna choroba, na 
którą staruszka nd dłuższego czasu cierpiała. 

— KRADZIEŻ KIESZONKOWA, 10 bm. w 
czasie targu na Rynku w Blelsku skradziono 
Elżbiecie Grossowej z Bielska (Wyspiańskiego 
21) portmonetke skórzana z zawartością 39 zi. 

— KRADZIEŻ Z SAMOCHODU. 10 bm 
około godz. 17,30 skradł nieznany sprawca Z 
samochodu stolącego przed hotelem „Grand“ 
w Bielsku 2 koce, wart. 86 zł. na szkodę Izy- 
dora Zuckerkamdła, (ul. 3 Maja, 

— KRADZIEŻ ROWERU. 11 bm. w godzi- 
nach wieczornych skradł nieznany Sprawca 
rower męski marki „Puch“ wraz z lampą kar- 
bidową na szkodę Józefa Smycżka z Drogo- 
myśla. Szkodą wynosi około 150 zł, O kra- 
dzież tą jest podejrzany włóczęga, który 
Zplezł. 


M rikn: 
AA + 


„SIEDEM GROSZY“ 


by, popełnił w straszny sposób samobój- 
stwo. Spyra, który od dłuższego czasu 
cierpiał na chorobę nerwową i skarżył 
się na silne bóle w nogach, feralnego wie- 
czoru wyszedł z mieszkania, a gdy długo 
nie wracał, żona udała się do stodoły, 
gdzie znaleziono go dogorywującego w 
kałuży krwi z rozpłatanym długim nożem 


lij górniczego w Kalemie 


rzeźnickim żołądkiem. Spyra zmar? 
wkrótce po dokonanem samobójstwie. 

W kieszeni Ś. p. Spyry znaleziono kar- 
teczkę, na której S. napisał: 

„Z powodu rozstroju nerwowego i skiż 
tej nogi odbieram sobie życie!” 

Ś. p. Spyra osierocił żonę i 4 dzieci. 


ź l piętra na bruk 


Drropng wupadek w Krakowie 9 $ 


13 bm. około godz. 11 przed poł, wy- 
darzył się przy ul. Gęsiej w Krakowie o- 
kropny wypadek. Niejaka Katarzyna Bur- 
towa, żona kolejarza, trzepiąc dywan na 
I piętrze ganku domu nr. 38, wychyliła się 
na zewnątrz, a 


W pewnej chwili zerwała się balu- 
strada | wraz z Burtową i dywanem spa- 
dła na bruk. Nieszczęśliwa kobieta do- 
znała silnego potłuczenia głowy i w cięż- 
kim stanie przewiozła ia pogotowia do 
szpitala św. Łazarza. 


Yv 
Tragiczna śmierć w 35 meirowej sindni 


Straszny wypadek nieśniaka m Żaśłebiłu YĆ Q 


We wst Kwaśniów, gm. Ogrodzieniec miał 
miejsce mrożący krew w żyłach wypadek, — 
Jeden z mieszkańców — Feliks Brodziński ze 
studmi wiejskiej o prowizorycznem urządzeniu 
próbował zaczerpnąć wody. Nachylony nad 
ciemnym otworem studni, szarpnięty Został 
przez spadające ciężkie wiadro i mie znajdu- 
jąc oparcia runął w 35 metrową czeluść, gło- 


wa w dół, ponosząc Śmierć na miejscu, 

Gdy mieszkańcy wioski spostrzegli wypa- 
dek, zorganizowano pomoc, która jednak oka» 
zała się Zupełnie zbędną. Z dna głębokiej stu- 
dni wydobyto już tylko zniekształcone zwłoki 
nieszczęśliwego, którego głowa tkwiła w wo- 
dzie, Wypadek w całej wsi wywołał Ogromne 
poruszenie. 


vyv 
likwidacja grośnej szajki złodziejskiej w Królewskiej Hucie 


Suradii za 10 tysięcy Złołych iowarów konickcyjnych 


W dn. 13 bm. odbyła się przed Sądem Kar- 
nym w Król. Hucie rozprawa przeciw zawo- 
dowym złodziejom Karolowi Kopieckiemu, 
Ryszardowi Smołce | Henrykow? Rutce, oskar= 
żonym, że dn. 5 lipca br. włamali się w Król. 
Hucie do składu Spandorta i Skradii za 10.000 
zł. towarów koniekcyjnych. 


Kronika ZŻaślębiowska 


Redakcja | administracja: Sosnowiec, 3-go 
Mala 5. 


A REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W SÓS- 
NOWCU : 

WTOREK: o £. 20,15 „Ulani, ulani”, 

ŚRODA: o g. 20,15 „Ułani, ulani“. 


— POMNIK POWSTAŃCÓW 1863. W 
Mrzygłodzie, pow. Zawierciańskiego odbyło 
się poświęcenie pomnika powstańców 1863 r. 
którego dokonał ksiądz Frąckowiak w obec- 
ności przedstawicieli władz i Społeczeństwa. 
Po poświęceniu odczytano manifest rządu na- 
rodowego z 1863 r. 

— KU CZCI PATRONA MŁODZIEŻY. Sta- 
ramiem S. M. P. w Czeladzi, 19 b. m. o godz. 
17 w gmachu szkoły powszechnej Nr. 1 odbę- 
dzłe się uroczysta akademia ku czci Patroma 
młodzieży św. Stanistawa Kostki, na program 
której złożą się: zagaienie, przemówienie, de= 
klamacie i 3 aktówka „Dwaj bracia”, 

— KRADZIEŻ FUTER W SOSNOWCU. 
Przed dwoma dniami do mieszkania Gezela 
Watsa w Sosnowcu, Kołtątaja 7, dokonano 
włamania, kradnąc futra i nakrycie stołowe, 
wartości 2000 zł. 

~ ZE SKLEPU rzeźniękiega p.  Teoflla 
Apostolskiego w Będzinie, Potna 20, skradzia- 
no wedliny, wartości 146 zł, 

— W DĄBROWIE ze strychu p. Jasa Pil- 
ca, na kolonji „Zielona“ skradziono błeflznę, 
wartości 50 zł. 

— Z MIESZKANIA p. Jama Plaskaty w 
Sosnowcu, Mościckiego 13, Skradziono garde- 
robę, wartości 150 zł. 


Mronika Czestohoms£ka 


Redakcja 1 Administracja: Częstochowa, 
ul, N. M. Panny 53, m. 16, tel. 12-08. 


TEATR KAMERALNY. 
Wtorek: o godz. 20 „Most. 
KINA: 
Oiebie Polsko“ „Potrójne 


Atlantic: „Dla 


Teścia 


araz 


Policja w Myszkowie otrzymała sensacyi- 
ne doniesienie, złożone przez 60-letnią Marię 
Kaźmierczakową, która oSkarżyła zięca Swe= 
go Władysława Wnuka o usiłowano morder 
stwo, 


wa w śmiertelnych 


AHreagecija redzimma w Pixyszksowie mA 


Sąd skazał Smołkę ma półtora roku wię- 
zienia, Rutkę na 19 miesięcy, a Kopieckiego na 
5 miesięcy więzienia. Za paserstwo sąd ska- 
zał M. Sambierską z Król, Huty na 6 miesię- 
cy,o raz A. FHorbutównę na 4 miesiące wię- 
zienią, 


małżeństwo". Eden: „Qenerał Czeng”. Muza: „Cham”. 
Panorama: „Pat 1 Patachon jako wynalazcy prochu'* 
oraz „Sobowtór. 


— STRACIŁ MOWĘ. Sąd Okręgowy w 
Częstochowie skazał Jana Feliksa (syna) na 
8 niłesięcy więzienia za to, że podczas sporów 
i bójek mieszkaniowych z lokatorem Józefem 
Bojko, wraz ze swym Ojcem fantem pobił Coj- 
kę t jego Przyjaciela Piotra Przybyłę, tak, fż 
ten ostatni dostął częściowego paraliżu | Za- 
niemówił na całe życie, 

— NOŻEM W PIERSI .Nocą na rogu ulicy 
Mickiewicza į Alei Wolności nieznany Spraw- 
ca pchnął nożem w pierś Juliana Grabowskie= 
go (Mickiewicza 22), którego w Stanie cięż- 
kim przewieziono do szpitala, 


— KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM. W nocy 
z 10 na 11 bm. nieznani sprawcy po wyrżnię= 
ciu żelaznych krat w oknie dosta się do Skła= 
du skór Abrama Jakubowicza, przy l, Krót- 
kiej 28 w Częstochowie, skąd skradii towar na 
sumę 1.300 Zł. 


— ZA KRZYWOPRZYSIESTWO. W lutym 
ub. r. na mieszkanie Wiktora Chrościela w 
barakach miejskich dokonał naiścia awanturnik 
Szmułka Zygmunt, Na rozprawie w Sądzie 
Grodzkim, świadek Anną Anders Za namową 
Jana Chróściela, brata Wiktora Zeznała że to 
nie Szmulka był sprawcą nałścia. Wskutek te= 
go zeznania, oskarżonego uwolniono od winy. 
Obecnie Sąd Okręgowy skazał Anne Anders 
na 6 miesięcy więzienia za zbrodnię krzywo= 
przysięstwa, a Jana Chróściela na 1 rok wię- 
zienia za krzywoprzysięstwo i namówienia doń 
Anders, 

— KASA CHORYCH w Częstochowie obe]- 
muże swą działalnością oprócz miasta, powia- 
ty: Częstochowa, Radomsko Wieluń i Wło- 
szczowa I na tym terenie ma około 50.060 
ubezpieczonych oray 57.000 członków rodzin 
Obowiązkowo ubezpieczonych. Porad dzienn-9 
udziela 1.200. na 2 Szpitale: jeden w Często- 
chowie na 67 łóżek, drugi w Sabinowie dla 
gruźľ ków na 30 łóżek, Własnych aptek 5, i 
punktów rozdzielczych 22, własnę środki lo- 
komocj konnej i Samochodowej, 


= Pf 


Wnuk krytycznego dnia poróżniwszy się Z 
teściową, rzucił się na nią z pięściami, okła- 
dając ią po głowie, oraz duszac za gardło. 

Rozpaczliwy krzyk bitej usłyszała córka, 
której z trudem udało się wyrwać matkę z rąk 
cozjuszonego męża, 
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KUPON f 
na pierwszorzędny bilet do km w 
Krakowie, ważny także na premie” 
ry i święta 
ważny na dzień 14 listopada 1933 r. 


Niniejszy kupon naieży wyość | 
przedłożyć do wymiany na bilet 00 
kina. w Redakcji „Siedem Groszy 
w Krakowie. ulica Karmelicka ar. I 
Uiszczenie podatku obowiazuje 


z EZ cić 


Pa 
uj 
Kronika Flałopo! sha 
Redakcja: Kraków, ul. Karmelicka z$ 
REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE 


Teatr lm. J. Słowackiego, 
„gmaszki muzyczne”. 


Teatr Bagatela — „Obrona Lwowa”. j E 
Teatr Domu Żołnierza — „Wiesław” f „Chłop 
arystokraci *. 
7 KINA W KRAKOWIE: „de 
Wanda: „Szpieg w masce", Promieńt ph 


Hors“. Świt: „Serca "rlecznie młode". Apollo: : f 
kada”. Sztuka: „Nieznajoma s telefonu" Uciecha: "ou 
žegnanle z bronią". Atlantik: „„Wieikomiejskie ciet 
Aćrla: „Uśmiech szczęścia". Słofńcer „Blond Vents * 
RADJO: 
Środa, 15 listopada 1933 r. 
Kraków. 11.57 Sygnał czasu. 12,05 Muzyka £ 
15,30 Wiadomości gospodarcze. 15,40 Koncert. 
Program dla dzieci. 16,40 Odozyt. 16,55 Aria 1 % 


recital fortepianowy. 18,00 Odczyt. 18.20 Plyty- 10.5 
Odczyt. 19,05 „Stary Kraków". 19,20 Rommaltości. n” 
Felieton literacki. 19,40 Wiadomości spontowe tek 


Przemów. min. Zawadzkiego. 20,15 Koaoert muzyk! B 
kiej. 21,15 Feljeton. 21.30 Recital sknzypoowy: 
Muzyka lekka I taneczna. 

grokt 


= AMATOR MASŁA. Kazimiera wie 
kierowniczka spółki mleczarskiej w Krako". 
przy ul. Siennej 2, zgłosiła, że nieznany SPF 
ca wybił szybę wystawową i skradł 12 


masła, på 

— ŚMIAŁA KRADZIEŻ. W nocy z 115 
12 bm. nieznany sprawca po wyrżnięciu OM 
ru w szybie wystawowej sklepu Henn p 
Seldlera przy ul. Grodzkiej 62, skradł 7 Ki 
luszy oraz 2 czapki męskie, łącznej wart“ 
809 złotych. yd 

— NIEUCZCIWA SŁUŻĄCA, Etralm P% 
man, kupiec, zgłosił, że zajęta u jego asy 
gra Zygmunta Frelndlicha, zam. w Krakow, 
przy pł. Bawół [0, służąca, Katarzyna 16% 
wak, lat 22, skradłą płaszcz, 2 pary BU, 
oraz bielizną, wartości 150 zł., poczem bież 
w niewiadomvm kierunku. f 

— KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. Kaima 
Branzdorier, kupiec, zam, w Krakowie Pr". 
ul, Szerokiej 7, zgłosił, że nieznany sprawa 
skradł mu z zamkniętego mieszkania meścj 
garderchę oraz srebrny zegarek, wart 
100 złotych. 

— ZATRZYMANO Marę Pater, prosty” 
tutkę, lat 25, zam. w Zalesiu pog Krakow 
ża kradzież kieszonkową 38 zł, Jóżeta B ie 
ra, robotnika, lat 28, zam. w Łępu pod s 
kowem, za wyłudzenie woty 120 zł. od panos 
B.» której przyrzekł małżeństwo, a IednQ 
przyrzeczenia nie dotrzymał. Stanisława DYS 
towskiego, służącego, lat 18, zajętego W p” 
wiarni Jana Bizanca w Krakowie przy 
Szczepańskiej 3, za kradzież kwoty 80 zła i 
szkodę właściciela, Część skradzionych M% 
niędzy Fintowskiemu odebrano, „Je 

— NAGŁE ZASŁABNIĘCIE. 12 bm. 0 By 
dzinie 141 wezwano pogotowie ratunkow, Ha" 
Sienną w Krakowie, do Bronisławy piknie 
wicz, lat 24, ekspedjentki, zam. przy siey 
Czarnowieiskiej 76, która naglo zasłabła, PT” 
wieziono ia do szpitala. 

— POD KOŁAMI SAMOCHODU. 12 bry 
Andrzej Piech, szofer, zam, w Krakowie pa 
ul. Racławickiej 9 prowadząc auto nr. 4752 z 
Karmelicką, potrącił przechodzącą przez pa 
dnię Annę Ostachin, służącą, lat 39, zatn. u: 
ul. Karmelickiej 57, wskutek czego ta wP?Ś 
na jezdnię I doznała potłuczenia lewej nog! 
kostce oraz rozcięcia nosa. Wezwame pos” 
towie ratunkowe przewiozło Ostachin do 5%" 
tala św, Łazarza na oddział chirurgiczny: y 

— W KOSTJUMIE EWY. Do ogrodu PrZY 
uł. Lubiew 42 w Krakowie wezwano gon, 
wie ratunkowe do kobiety umysłowo chor 
która leżała na ławce do połowy obnaża 
Odwieziono ją do schroniska SS. Alberty” 
przy ul. Krakowskiej. i 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. wożnic, 
dorożki konnej, Henryk Piętyka, zam. r 
ul. Krótowej Jadwigi 51, jadąc ulicą DST 
najechał na Anne Lisowska, robotnice, 
zam. przy ul. Kremerowskiej 2, która ta 
cona dysziem, wpadła na jezdnię | 00075 
kilka obrażeń na głowie. Piętyka przewió 
Lisowską na pogotowie ratunkówe, gdzie 
epatrzeniu odesłano ją do domu. 


Abonmuicie 


„łiedem Grossi 
i 


iskach zige 


zgłosił” 
notte ce 
ję” 


Zbita i zmaltretuwana staruszka 
się do policji, gdzie złożyła o tem " 
prosząc o opekę przed dałszemi SPodZ* 
nemj atakami ze strony nieludzkiego zięcić: 


| 
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. . j oœ 
Zubożenie tudności 
" Właściciele restauracyj, sklepikarze i 

M handlarze, najbardziej odczuwają pa- 
ty acy kryzys. Wykazują oni, że obro- 
d ich zmalały do iednej dziesiątej części 
twniejszych obrotów. Jeżeli ktoś dzien- 
t uhandlował dawniej 50 Zł, to dzisiaj 

trudem uhandluje przeciętnie 5 zł. A 
Podatki wcale nie zmalały. Pięciu, a na- 
Wet Siedmiu sekwestratorów z Krzepic 
4 yzęStochowy, ma pełne ręce roboty. 
dwokaci też narzekać nie mogą na brak 
tacy, bo podatnicy protestują. 

Jeden z podatników krzepickich zapła- 
ha ma 6.940 zł. podatku obrotowego, gdy 
Vmczasem sama Komisja Szacunkowa 
OSzacowała, iż w całym roku mógł uhan- 
gy, dĆ tylko 6,200 Zł. 1 dopiero od tei 
umy należałby się podatek, bo prze- 
też jest rzeczą nieprawdopodobną, by 
OŚ miał płacić więcej podatku, nż vy- 

ił jego cały obrót, 


Brzemytnictwo 

,.. Krzepice leżą blisko granicy niemiec- 
ko więc w okolicy nie brak przemytni- 
ów. Stosunek ludności do urzędników 
linujących granicy, jest niezwykle wro» 
» Chociaż nikt z uczciwych ludzi prze- 
Ytnictwa nie chwali. Chodzi tylko © 
Sposoby postepowania. Ludność uważa, 
iS postępowanie urzędników jest za 
ardzo bezwzględne. Zdarza się bowiem, 
Żasami, że niewinny oberwie pałką gu- 
gowa, gdy zajdzie na terem graniczny. 
Zasami zdurzy się, że i ktoś Zostanie 
Strzełony. Niedawno zabity został go- 
darz Franciszek Kotas. 


Ten wrogi stosunek ludności, chociaż 
? mniejszej mierze, odnosi się również 
„0 urzędników policji, faktycznie postę- 
ljących bardzo taktownie. 

Uiawniło się to niedawno w lasach 
sł Dankowicami, gdzie niejaki Stani- 
ha Wydmuch razem z bratem, przy- 
wycony * na kradzieży drzewa, 
gylał rewolwer i chciał policjanta zabić. 
trzął trafił natomiast brata jego, który 
Wwieziony został do szpitala w. Krzepi- 
h, zaś Stanisław Wydmuch będzie 
ł ciężką sprawę za usiłowane zabój- 
stwo policjanta. ; 


Jragiczne skutki 


, Gdy ciemność zapadnie, to bardzo 
ezpiecznie jest chodzić po drogach 
qrblicznych. Zdarza się często, że jeden 
„Tugiemu mimowoli zbije nos. Furmanki 
g TZYŚCI, obowiązani do utrzymywa- 
Dia Światła, me przestrzegaią tych prze- 
G ÓW bo jest wielka bieda i trzeba 
dęzczedzać. Ta fatalna „Oszczędność“, 
q Prowadziła do utraty życia ludzkiego. 
„YDrian Staniszewski, jadąc bez Światła 
przył CFEM, najechał na gospodarza Kas- 
Zaka z Iwanowic. Skutki były fatalne, 
m. kierownicą roweru, Staniszewski 
aęblł brzuch Kasprzakowi tak, że ten 
dzika godzin po wypadku zmarł w dro- 
do szpitala. 


Ruch towaczyski i oświatowy 


i Ruch oświatowy i towarzyski istnieje 
tylko dzięki zasługom miejscowego 

Wy cza, wielebnego ks. kanonika Za- 
adzkiego, pod którego kierownictwem 

„TaCują towarzystwa kościelne. Na szcze- 

Kóne wyróżnienie zasługuje S. M. P., do 

sk rego garnie się młodzież męska i żeń- 
a z całej parafii. 


ię 0ZA kościelnemi organizacjami 
; le tylko „Strzelec“, _ Wszelkie 
padły, 


"Badacze Pisma Swietego‘ 


W Krzepicach próbowała szczęścia 
Sekta „Badaczy Pisma Świetego”. Jej 
»tpostołowie” przyjechali z Częstochowy 

dużyjn autobusie, ulokowali się u je- 
NAC z gospodarzy i poczęli szerzyć 

„Ole herezje. Za 20 groszy sprzedawali 

bęSzurki p. t. „Droga do królestwa- nie- 

skiego,” Miejscowi obywatele wnet 

 lednak poznali na farbowanych lisach 

wyj ZEROnili „apostołów , których wkońcu 

dzj ać musiała policja w opiekę i odprowa 
€ na drogę do Częstochowy. 


Kolej 


og kjzepice posiadają dworzec dopiero 


ilku lat. Dawniej mieszkańcy chodzić 


ist- 
inne 


r 


„fatalnej oszczędności“ 


„SIEDEM GROSZY” 


WĘDROWEK PO POLSC 


===== SMUTNY OBRAZ MIASTECZKA KRZEPICE 


(DOKONCZENIE! 


lub jechać musieli aż do Częstochowy, to 
jest około 36 kilometrów. Dopiero gdy 
wybudowano nowy szlak na linii Herby— 
Podzamcze, stosunki się poprawiły. Ale.. 
dworzec wybudowano według. systemu 
rosyjskiego. Jak naidalej od miasta. Trze- 
ba pół godziny maszerować, w dodatku 
w błocie pod kolana, by się tam dostać. 
W podobnem położeniu są również imme 
miejscowości, jak Wiesuń, mający przeszło 
20 tysięcy mieszkańców i t. p. Jeżeli 
narzeka się na jakieś braki, to optymiści 
mają zawsze odpowiedź, że tak gospoda- 
rowaii Rosłanie i na złość tak robili miej- 
scowej ludności. Ale przecież nową ko- 
lej budowali iuż Polacy! Dlaczego 
więc oni „zrobili na złość miejscowej 
ludności, budując dworce tak daleko od 
miast į wiosek. Czy nie można było bu- 
dować systemem europejskim? Utarło się 
przekonanie wśród ludności miejscowej, 
że linia kolejowa, przecinająca powiaty 
Częstochowski i Wieluński, nie jest ko- 
leją naszą polską tylko „koleją niemiecką” 


albo raczej Polaków niemieckich, zamiesz- 
kałych w Poznańskiem i na Śląsku. 


2 


zne 


Mimo straszńej biedy, ludność powia- 
tów Częstochowskiego i Wieluńskiego na- 
łogowo używa napoi alkoholowych. W la- 
tach ubiegłych, gdy rodzice wysyłali 
swoje dzieci do Niemiec na roboty i ci 
powracali z „trzosem , to często się zda- 
rzało, że taki „trzos' ciężko w ciągu lata 
zapracowanych pieniędy, przepity został 
w ciągu tygodnia, Na wódkę zawsze wy- 
dawano więcej niż na wszystkie inne po- 
trzeby życiowe i gospodarcze. 

Nic dziwnego, że wódką handluje każ- 
dy piekarz, rzeźnik czy inny handlarz. 
Zawsze „idzie? ona więcej, jak wszelkie 
inne artykuły. 

Chłopi na wsi pracują bardzo prymi- 
tywnie. Nowszych narzędzi rolniczych 
nie znają wcale a o jakichkolwiek maszy- 
nach, mowy niema. SŁ N. 


_ _ Pola Elizejskie w Paryżu. 


Nięsómowi(a hislari ZATĘCZYNOWA W Delai 


Melacipiliiicacja miedoszieśe zięcia © 


P. Birexrholc, blacharz, zam, w Czeladzi, 
przy ul. Milowickiej, ojciec dość ładnej pan- 
ny na wydaniu, złożył w miejscowym komi- 
sarjacie sensacyjne doniesienie na młodego 
p. Fen'gsztaina, oskarżając go © przywłasz- 
czenie 300 zł. jako zadatku na posag. 

P. F. bowiem miał zaręczyć Się z córką B., 
który rzekomo wypłacił część posagu. Zarę- 
czyny jednak nie doszły do skutku, ponieważ 
młodzieniec rozmyślił się, lecz pieniędzy nie 
chciał zwrócić. 


Na rozprawie w sądzie grodzkim p. F. 


skazano na 2 miesiące aresztu z Zzawiesze- 
niem. 

Od wyroku tego jednak skazany zaapelo- 
wał j na rozprawie w S. O. w SosIowcu zo- 
stat zrehabilitowany. Wyrok skazujący zo- 
stał uchylony, ponieważ, dowiedziono, że 
przywłaszczenie nie miało mejsca, a prowa- 
dzacy wspólny interes pp. Birenłrolc i Fenig- 
sztain mieli swoje rozrachunki, Obecnie p. F. 
skarży swego niedoszłego teścia o fałszywe 
posądzenie o przywłaszczenie. 


$pryśna mężaika „oidpłaca” dingi 


Napad rabuakowy w Król Macie, którego mie było 


Sąd karny w Król Hucie rozpatrywał w 
ub. tygodniu niecodzienny wypadek wprowa- 


dzenia władz policyjnych w błąd przez oby- 
watelkę Król. Huty i mężatkę Annę Z. z Li- 
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Wypadói 


na kopainiach śląskici 


W podziemiach kopalni „Litandra” 
oberwały się masy węgla, przysypuiąc 
27-letniego górnika Stefana Szulca, który 
po przewiezieniu go do szpitala zmarł na 
skutek odniesionych ran. 

Na kopalni „Emtnercja' doznał złama* 
nia nogi podczas pracy robotnik Frans 
ciszek Baranowski. 


© 


19 mikonów zła ych 
na roboty publiczne nau Sląska 


Dnia 13 bm. odbyła się w Śląsk. Urzę* 
dzie Wojewódzkim pod przewodnictwem 
p. Wojewody konferencja w sprawie usta- 
lenia ramowego programu robót w Woje” 
wództwie Śląskiem, które mają być wy= 
konane z pieniędzy Funduszu Pracy. 

W konierench wzięli udział: P. Prezes 
Klarner i p. dyrektor Madeyski. Przed- 
stawiony program obejmował roboty z 
zakresu budowy linij koieiowych, regu- 
lacji rzek, dróg, budowy szkół, wodocią- 
gów i ośrodka sportowego w Katowicach, 
Ogólno suma kredytów na ten cel prze- 
widzianych wynosi kwotę 10 mili. zł. Po 
odbytej konierencji pp Prezes Klarner i 


: dyrektor Madejski wviechali do Sosnow” 


ca a stamtąd do Krakowa. gdzie się od- 
będą analogiczne konferencje progra" 


mowe. 
e 


Dziwna s3rawa W.0GIOYa 
przed sadem w Katowicach 


Sąd Okręgowy w Katowicach fozpatry= 
wal wczoraj ciekawą sprewę o krzywoprzy» 
sięstwo. Na ławie oskarżonych zasiadła nie- 
jaka Estera Grzesiowa z Katowic. 

W wytoczonym przeciwko niej procesie 
weksłowym oskarżona Grzesiowa zeznała, że 
nigdy nie upoważniałą swego męża do pode 
pisywania w jej imieniu i je} nazwiskiem 
weksli. Ponieważ jednak zeznania innych 
świadków wskazywały na t0, że Grzesiowa 
zeznała pod przysięgą świadomie nieprawdę, 
prokurator zarządził dochodzenia, 

Na poniedziałkowej rozprawie oskarżona 
tłumaczyła się tem, że zeznała pod przysięgą 
tylko szczerą- prawdę i mąż jej żadnego nd 
niej pełnomocnictwa nie posiadał.  Przesłu= 
chany jako świadek mąż Grzesiowej potwier- 
dzili tlumaczenie się oskarżonej. Ponieważ 
zaś weksle z podpisem Grzesiowej były mimo 
wszystko w obiegu, a nazwisko iej z„os'ato 
umieszczone ręka jej męża, przeto zachodzi!a 
obawa, że Grześ siatszował weksle na szko- 
dę żony. Rozprawa jednak wykazała, że nie 
zachodził wypadek iałszowania wcksli gdyż 
Grześ miał pełnomocnictwo Od swej żony co 
podpisywania weksli, a przed sądem zezna- 
wał nieprawdę, by ratować żonę przed wię- 
zieniem. 

Sąd skazał Grzesiową na półtora roku wię- 
zienia, a zarazem zarządził przekazanie akt 
do prokuratorji, celem wszczęcia dochodzeń 
o krzywoprzysięstwo przeciwko mężowi 
oskarżonej Grzesiowi. 


W A ZOO, w ROZ 


pin, która swego czasu doniosła policji o do- 
konanym na nią napadzie rabunkowym. Spra- 
wa ta przedstawiała się następująco: 
Oskarżona Z bez wiedzy męża zadrażyła 
się i ostatecznie dług ten mustafa  uregulo- 
wać. Uczyniła to w ten sposób, że z domo» 
wych pieniędzy ukryła większą gotówkę w 
puszce Od kawy, a następuie opowiedziała 
mężowi, że została napadniętą i obrabowaną 
z tych pieniędzy. Mąż oczywiście uw erzył 
żonie, nakłonił ją jednak do zgłoszenia napa- 
du w policii, co też oskarżona uczyniła, Wy- 
wiadowcy polej jednak zorientowałi się po 
pewnym czasie, że z sprawą napadu coś nie 


jest w porządku i wkońcu zdołali wydobyć 
zrabowaną rzekomo kwotę (280 zł) ze 
skrzynki, 


W związku z tem wytoczono Z. sprawę 
sądową, w wymiku której sąd skazał ją na 7 
dni aresztu z odroczeniem kary na przeciąg 
2 lat, 


nabójstwo sedino Jaieńskiej w Sosnami 


Trzenma skrzaełacami w wsi pozbavwviia sie ŻZwciB 


W- poniedziałek Sosnowiec poru- 
szony został wieścią © samobójstwie 
żony znanego powszechnie w mieście 
sędziego rejestrowego Sadu Okręgo- 
wego, Jasińskiego, która w mieszkaniu 
własnem, przy ul. Lwowskiej nr. 3 
(bloki) zastrzeliła się z rewolweru. 

Szczegóły samobójstwa. — według 
zeznań męża — przedstawiają się na 
stępująco: 

Około godz 6 rano. będacego je 
szcze w łóżku sędziego przeb'dziły 
nagle strzały rewolwerowe. a kiedy 
przerażony wyskoczył z łóżka, oczom 


jego przedstawił się straszny widok. 
W łóżku obok znajdowała się konają- 
ca żona, 40-letnia Marja, z ust której 
cienką strugą spływała krew. Obok 
widniał porzucony rewo!wer bębenko- 
wy, w którego zamku tkwiły 3 łuski 
wystrzelonych naboi. Samobójczyni 
rzykrotnie strzeliła sobie w usta. 

Śmierć nastąpiła momentalnie. O 
wypadku sędzia J. zawiadomił policję 
<tóra wkrótce przybyła na miejsce, 
orzeprowadzając pierwiastkowe śŚledz- 
two. 


W godzinę później o wypadku za- 


zostały władze sądowe. 
Co było powodem strasznej tragediji, 
narazie przynajmniej pozostaje tajem- 
nicą. jest tylko niespotykanym dolych- 
czas w kryminologii wypadkiem, że 
samobójczyni miała siły trzykrotnie 
strzelić sobię w usta, kiedy normalnie 
ieden strzał wystarcza do pozbawienia 
zie życia. 

Tragicznie zmarła w swoim czasie. 
legła wypadkowi złamania nogi, co 
łoprowadziło do tezo, że zagros ej 
zakażeniem musiano amn tować to- 
gę. Nosiła ona potem protezę, 


wiadomione 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Jan Tadeusz hrabla Klimczok z Błlelska 
pozbawiony maiątku | mazwiską przez 
oszusta Lubara, uciekł w góry z postan?- 
wieniem, że będzie tępił złych, a bronił 
pokrzywdzonych, Klimczok dobra sobie 
towarzyszy ł utworzył z nim; bandę roz- 
bójniczą, która sw0ją siedzibę miała w 
pobliżu malowniczej dol ny Bvstrei. W ja- 
kiś czas później Lubar zaczął hulać po 
knajpach I wyprawiać dzikie orzię. Pew- 
nego razu bawił się w hotelu „pod niebie- 
Ską dz'ewiątką". Upiwszy się wpady do 
kuchni, gdżie zaczął się awanturować, Tam 
poznał go cZyściciej noży, Tomasz Watson, 
z którym Lubar uciekł z więzłenią w Ame- 
ryce, a następn'e ciężko go Zrant i ogra- 
bił. Watson udał się nastepnego dnia do 
Lubara i przypomina mu wszystko, 


$ 
. 

Byliśmy już dosyć długo w drodze, 
wybierając się do Stanów  Zjednoczo- 
nych północnej Ameryki. Po długiej, 
uciążliwje wędrówce znużeni i wyczer- 
pani położyliśmy się w lesie, w pobli- 
żu jakiejś wioski na spoczynek, Szcze- 
gólniej mnie opanowało niewysłowio- 
ne znużenie, Nie przeczuwałem wcale, 
że chcąc mnie uśpić, nasypałeś mi 
proszku nasennego do gorzałki. Gdy 
mocno zasnąłem, zabrałeś się do wy- 
konania swojego piekielnego zamiaru. 
Moim własnym nożem zadałeś mi kil- 
ką ciosów w piersi i plecy. Potem, my- 
Śląc, że już umarłem, ograbłeś mnie z 
pieniędzy i czmychnąłeś w świat. Tak 
postąpiłeś, Szymonie Lubarze, z two- 
im dawniejszym towarzyszem, Toma- 
szem Watsonem. 

— To powiedziawszy, powstał. Za- 
cisnął pięści, a małe, zapuchnięte oczy 
błyszczały gniewem, 

Szymon Lubar nie Śmiał spojrzeć 
na niego. Watson usiadł znowu i za- 
śmiał się ochrypłym głosem. 

— Plan twój był dobrze obmyśla- 
ny. Bo któżby zważał na wędrusa w 
łachmanach, którego znaleziono w le- 
sie, i któżby ścigał jego mordercę? 
Lecz stało się inaczej, Szymonie Lu- 
barze. Znalazła mnie stara kobieta, 
która przy świetle księżyca szukała 
ziółek, On to zajęła się moją osobą. 
A chociaż wtedy wskutek zadanych mi 
ran omal nie umarłem, jednak przy 
troskliwej opiece staruszki odzyskałem 
zdrowie. Lecz pieniadze przepadły. 
Pomimo całej swojej sztuki, starusz- 
ka nie zdołała mi ich wrócić. Zaczęto 
się więc dla mnie życie wcale nie we- 
sołe. Pracować nie umiałem, przynaj- 
mniej nie byłem zdolnym pracą się 
wyżywić. Więc wałęsałem się po kra- 
ju i żywiłem się chlebem wyżebranym. 
Z początku oddawałem się nadziei, że 
cię jeszcze znajdę i odbiorę od ciebie 
pieniądze, jakie mi ukradłeś. Lecz 
wkońcu pozbyłem się także tej na- 
dziei. Ostatni jej promyk zgasł, gdy 
po niewysłowionych trudach i długiej 
wędrówce zajechawszy do Nowego 
Jorku, nie mogłem się dowiedzieć, 
gdzie przebywałeś. 

Tak mijał rok po roku. Zdarzyło 
się potem — od tego czasu minął już 
rok przeszło — że na wielkim parow- 
cu jadącym do Niemiec, znalazłem 
posadę palacza. W ten sposób zaje- 
chałem do Europy. Lecz w Europie 
nie powodziło mi się lepiej, jak w 
Ameryce. Raz wałęsałem się po szo- 
sach, to znowu siedziałem we więzie- 
niu, aż niedawno, chcąc uniknąć nie- 
przyjemnej rozprawy z władzami pru- 
skiemi, czmychnąłem przez. granicę 
do Czech. Takim więc sposobem 
stary twój przyjaciel, Tomasz Watson 
zjawił się wczoraj szczęśliwie w roli 
czyściciela nożów w hotelu „Pod nie- 
bieską dziewiątką”, gdzie miał szczę- 
ście spotkać ciebie, dawniejszego to- 


warzysza z cuchthauzu. A teraz do- 
myślasz się zapewne, czego sobie ży- 
czę. Chciałbym ci przypomnieć pięć 
set dolarów, które mi do dnia dzisiej- 
szego jeszcze jesteś winien, 

Szymon Lubar słuchał tego opo- 
wiadania z zaciśniętemi wargami. Po- 
nuro wpatrzył się w przestrzeń, Po- 
tem nieśmiało wzniósł oczy. 

— Możesz być spokojnym. Zwró- 
cę ci mój dług z procentem od pro- 
centu. 

Watson parsknął śmiechem. 

—— To ci wierzę, mój chłopcze! 
Łatwo sobie wyobrazisz, że bardzo się 
ucieszyłem, gdy cię wczoraj niespo- 
dziewanie ujrzałem. Z moich pienię- 
dzy dobry zrobiłeś użytek, muszę cię 
za to pochwalić! Djabli wiedzą, ja- 
nowych dopuściłeś się podłości i ja- 
kich użyłeś podstępów, żeby zostać 
hrabią. Lecz to mnie nic nie obcho- 
dzi. Główna rzecz jest ta, że odtąd 
równie mi będzie dobrze, jak tobie. 


— Ty chcesz nazywać się hrabią? 
Tysiące guldenów rozrzucasz w jeden 
wieczór, jak to było wczoraj, a chcesz 
potem skrzywdzić starego druha i 
wierzyciela? No, w takim razie po- 
znasz mnie z innej strony! Dziś jesz- 
cze pójdę na policję i powiem, kim 
jest hrabia Szymon Lubar. Ta groż- 
ba była dostateczną do złamania opo- 
ru Szymon Lubara, Lecz zgodził się 
tylko pod jednym warunkiem, 

— Dobrze — powiedział, — Do- 
staniesz, ile żądasz, jeżeli się zobo- 
wiążesz, że wrócisz do Ameryki i ni- 
gdy już nie wejdziesz mi w drogę! 

— Dziś jeszcze, a najpóźniej ju- 
tro musisz wyjechać, Czy zgadzasz 
się na to? 

Watson przystał na ten warunek. 
Szymon Lubar kazał mu złożyć uro- 
czyste przyrzeczenie, będąc pewnym, 
że Watson go dotrzyma. Bo Watson 
znał się na honorze, jaki nawet zbrod- 
niarze między sobą respektują. Oczy 


WAA, 


Trzy tysiące guldenów wyliczył dawniejszemu swojemu koledze na stół 


I ja będę spijał szampana aż do skut- 
ku i ja będę całował piękne kobietki w 
jedwabnych i koronkowych sukniach. 

Oczy jego błyszczały pożądliwie, 
a na zapadłych, bladych licach, zdra- 
dzających nieuleczalną chorobę pier- 
siową, wystąpiły ciemne wypieki. 

Szymon Lubar powstał. Z począt- 
ku strach Ściskał go za gardło i zapie- 
rał w piersi oddech. Lecz stopniowo 
odzyskiwał swobodę i nie bał się wię- 
cej. Przecież ten biedny, zgłodniały 
hołysz nie mógł mu zaszkodzić. Po- 
winien raczej być zadowolonym 1 
zamknąć usta, gdyby mu się dostało 
kilka tysięcy guldenów. 

— Tomaszu Watsonie — przemó- 
wił Lubar do niego. — Sam się prze- 
konuję, że nieuczciwie i źle z tobą po- 
Stąpiłem. Pocóż miałbym temu za- 
przeczać? Lecz gotów jestem wyna- 
grodzić ci krzywdę, Wszystko się na- 
prawi, bo będziesz zadowolony z pie- 
niędzy jakie ci wypłacę. 

To powiedziawszy, poszedł do biur- 
ka į wrócił zaraz potem z paczką 
banknotów. I trzy tysiące guldenów 
wyliczył dawniejszemu swojemu ko- 
ledze na stole. Lecz nie wywarł wra- 
żenia, jakiego się spodziewał. 

— Trzy tysiące guldenów? Pewnie 
oszalałeś? — pytał Watson. — Czy 
myślisz, że mnie ogłupisz? Trzema 
tysiącami guldenów nie możesz oku- 
pić ran, jakie mi zadałeś, ani też dłu- 
goletniej choroby. Od dziesięciu ty- 
sięcy guldenów nie odstąpię. 

Szymon Lubar bronił się z rozpa- 
czą. Wtedy opryszek wpadł w wście- 
kłość, 


jego pałały chciwością, gdy odbierał 
pieniądze wyliczone mu przez Szymo- 
na Lubara. 

— Możesz podziękować Panu Ro- 
gu, że nie zdarłem ci skóry, stary 
przyjacielu — żartował jowialnie, za- 
palając na pożegnanie świeże cyga- 
ro. — Teraz i ja będę hrabią, jeżeli nie 
tu, to przynajmniej w Ameryce! 

Szymon Lubar odetchnął swobo- 
dnie, gdy po uścisku brudnej ręki Wat- 
sona, zamknęły się wreszcie drzwi za 
dawniejszym towarzyszem,  Ocierał 
sobie pot z czoła. 


— Ten kielich goryczy jeszcze 
szczęśliwie odsunąłem od siebie, — 
szepnął z westchnieniem, — Mogłaby 


z tego wyniknąć śliczna awantura. 
Miałem rzeczywiście nieszczęście, że 
ten łajdak musiał mi wejść w drogę. 
Dlaczego jednak byłem wtedy nieo- 
strożnym i nie przekonałem się, czy 
jeszcze żyje? Mógłbym dziś sobie 
oszczędzić dziesięć tysięcy guldenów, 
co uczyniłbym tem chętniej, że chwi- 
lowo stan moich interesów nie jest 
zbyt Świetny. W każdym razie spo- 
kój, jaki mam teraz przed tym łajda- 
kiem, wart jest ofiary! 


CXC 

Podczas gdy Szymon Lubar po- 
grażył się w myślach, Tomasz Wat- 
son biegł przez ulicę. Dnia poprze- 
dniego o tej samej porze był jeszcze 
bezdomnym żebrakiem i szczęśliwym, 
że w podrzędnym hotelu mógł płukać 
flaszki i czyścić noże. Teraz zaś był 
bogatym człowiekiem. Bo dziesięć tw- 


sięcy stanowiło majątek, który podług 
przekonania Watsona nigdy nie pow 


nien się skończyć. Zaiste, pięćset do” 
larów, z których Szymon Lubar kie” 
dyś go ograbił, a nawet odebrane 1? 
ny sowicie się opłaciły. i 
Biedny hołysz z powodu posiada: 
nia znacznej sumy pieniędzy tak 
uradowany, jak dotąd jeszcze nig% 
Zupełnie był oszołomiony. Cóż PE 
począć najpierw? Namyślał się prZć 
chwilę. Potem poszedł do golat2% 
Twarz miał zarośniętą. Trzeba W: 
było najprzód się ogolić. Nie PA 
przestał jednak na tem, tylko kaži 
się ufryzować. ę 
Gdy gładko ogolony, z obcięte" 
włosami i mocno wypomadowaną CZ” 
pryną przeglądał się w lustrze, ledwie 
mógł poznać sam siebie, Uśmiech 2 


dowolenia zaigrał mu na twarzy. i 


tychczasowe upiększenie e 
nie wystarczało. Poszedł też natyć 
miast do magazynu garderoby. -B 
trzeba mu było jeszcze tylko bielizny» 
nowego kapelusza, butów i kilku diy 
bnostek do kompletu. Wtedy mógł»? 
się pod względem powierzchowna” 
równać z ludźmi zamożnymi. Wszyst 
kie te przedmioty kupił w pewny. 
bazarze, gdzie wcale nie cieszono SIĘ 
z tego, że pozostawił wykrzywione 


podarte obuwie, potłuszczony `i dA 
rawy kapelusz i kilka innych ern 
ubrania, których dotykano się ty 


końcami palców. 

W ten sposób wyelegantowaśj 
przebiegał chyżym krokiem ulice Bień 
ska. Czasami przystawał przy oknać" 
wystawowych i przeglądał się w 5% 
bach. Cieszył się z jaskrawo-czerwo 
nego krawatu, w który wpiął za 
szpilkę. Bielutka jak śnieg bieliz% 
przezierała mu przez wycięcie kąd 
zelki, U złotnika kupił złoty late" 
szek i laskę z złotą gałką. Gdy, ko 
szedł od jubilera i przeliczył gotów = 
doznał na chwilę przykrego uczuć? 


. . DAC . r e” 
że prawie już tysiąc guldenów i 


ciało się z otrzymanych pienię 
Lecz nie trwało to długo. PA A 


miał się smucić? Pieniądze wyda 
konieczne potrzeby, 

, Chcąc grać rolę hrabiego, zi 
mieć do tego stosowne ubranie. 1€ 
inna myśl przyszła mu do głowy: jzie 
pragnął odwiedzić miejsce, 
wczoraj jeszcze czyścił noże. Ć 


się przekonać, czy go poznają Re” 
rzy, którzy niedawno jeszcze SPO% 


dali na niego z góry. ; 
Uśmiechnęła mu się myśl, że sę 
ba zdumieje, gdy mu się będą ktat AŻ, 
i tytułować wielmożnym panem. - bą. 
bo panem wielmożnym był całą ŚŚ no 
Teraz wiedział już, jak się powi 
obchodzić z taką hołotą, zk i 
Jak dzień przedtem Lubar, dł go 
on postanowił sobie nie być z nicze: 
zadowolonym dopóki gospodarz p. 
ten sam gospodarz, który go oj: 
osłtem i chciał wyrzucić za drzwi 


kłaniał mu się nisko i nie CH 


żył pod „niebieską dziewiątkę” i 
dzit na podwórze, 


kała go niespodzianka. Zohaczv 
studni jakąś kobietę, która 
wodę. Poznał ją od razu. Bvła t Ka” 
sia, ta piękna, wesoła, jasnowłosa a 
sia. Ta piękna dzieweczka już W zy! 
raj wpadłą mu w oko. Więc zaskocą 
ją właśnie w tej chwili, gdy wyciżk 
kubeł ze studni, 


(Ciąz dalszy nastapi) 


Nr. 315 — r4. IT. 4%, 


~< mw zarządzie fomcermu „Wspólnoty Fnteresów" 


ma temat zmian na kierowniczych 
& Owiskach ciężkiego przemysłu na 
vasku roi się wprost od wiadomości le- 
ych w granicach możliwości i nie- 
gąjjiwości. Wywołuje to wiełki niepo- 
“ol, niepewność sytuacji | musi paraliżo- 
<A sprężystą działalność kierownictw 
lelkich przedsiębiorstw. Mówi się oczy- 

cie bardzo wiele o intrygach i protek- 
slach, a jak najmniej o kwalifikacjach. 
"8 ten stan rzeczy dla życia gospodar- 
sa © szczególnie w tych ciężkich cza- 
dj lest niezmiernie szkodliwy, zrozu- 
me każdy człowiek. Odbija się to wszy- 
40 na całem społeczeństwie w woje- 
Wództwje Śląskiem, a przedewszystkiem 
a: Warstwach robotniczych, które zainte- 
Swane są w tem, aby kierownictwo 
Brzedsiębiorstw było sprężyste | mogło 
tacować spokojnie, bo tylko wtedy mo- 
(© Zapewnić im pracę į chleb. Czas nai- 
asy, aby stosunki w kierownictwie 
pozeg ciężkiego przemysłu ustabiliZo= 
aly się į aby przemysł naSz nie był te- 
(em popisów różnych  protegowanych 
tarjerowiczów nie zawsze odznaczają- 
ch się potrzebnemi  kwalifikaciami, 
Obecny stan rzeczy jest nader szkodliwy 


A naszej gospodarki I dla naszego pań- 
a, 


Gdzie wyjeckal gen. dyc. 
Rhode? 


Najlepszym przykładem jest w tym 
Padku kwestja wyjazdu gen. dyrekt. 
w ego, który — jak wiadomo — po- 
gyóclł w sobotę do Wielkich Hajduk. 
kazuje się bowiem, że gen. dyr. Rhode 
Wyjechał w niedzielę wieczorem; w Środę 
ogr dyr. Rhode ma być w związku Z 
i tatniemi rewizjami we „Wspólnocie In- 
ĉdesów“ przesłuchany przez prokurato- 
A Nie mamy najmniejszych wątpliwo- 
tą 2 gen. dyr. Rhode — zgodnie zresz- 
so; zapowiedziami osób blisko niego 
ojących — powród na Śląsk w odpo- 
Wiednim do zapowiedzianego przesłucha- 
dno terminie. Termbardziej jednak tru- 
nam zrozumieć, w jakim celu wyjazd 
ion. dyr, Rhodego, a w szczególności cel 
„WO wyjazdy Otacza Się nieprzeniknioną 
granie. Czy wobec tego trudno się 
to M6, że pojawiły się już w poniedzia- 
ui — (wie sprzeczne wersie? Jedna z 
a mówi o wyjeździe do Warszawy w 
Wiązku z dalszemi rokowaniami o Za- 
Mówienla sowieckie dla hutnictwa, druga 
ej © wyjeździe do Berlina na konieren- 
© z przedstawicielem europejskim Harri- 
maaa | delegatem grupy amerykańskiej w 
adze „Współnoty Interesów“. p. irvin- 
ag Rossi. Obie te pogłoski notujemy Z 
Owiązky dziennikarskiego, nie mogąc 


twierdzić, która z nich bliższa jest 
Bawdy 


„SIEDEM GROSZY" 


ij o zmianach osoh, 


Mówi się dalej o poważniejszych 
zmianach osobowych w naczelnych wła- 
dzach koncernu „Wspólnoty Interesów“. 
Zmiany te zresztą, jak nas informują, 
miałyby być następstwem posunięć, Się- 
gających o wiele głębiej w stosunki prze- 
mysłowe na Śląsku. 

Równolegle bowiem do rewizii w 
koncernie „Wspólnoty Interesów wypły- 
nęła na gruncie warszawskim kwestia 
uniezależnienia tego koncernu od kredy- 
tów w niemieckich D-Bankach, W tym 
wypadku dyskont weksli koncernu, prze- 
dewszystkiem zaś weksli sowieckich, 
miałyby objąć Bank Polski i Bank Gospo- 
darstwa Krajowego. W związku z tem 
zaś musiało wyłonić się zagadnienie pew- 
nej reorganizacji i zmian osobowych w 
kierownictwie koncernu. 

Stwierdzić możemy, iż pierwotne 
projekty zastosowania w stosunku do 
„Wspólnoty Interesów ze strony rządu 
t. zw. „silnej ręki”, wprowadzenia bezpo- 
średniej kontroli z zamianowaniem komi- 
sarza rządowego zostały porzucone na 
rzecz kontroli pośredniej przy pomocy 
kredytów bankowych. Niemniej jednak 
kwestja ludzi musiała wysunąć się na je- 
den z mierwszych planów. 

W Warszawie też powstała myśl, by 
„Wspólnocie Interesów , będącej dość 
luźnym organizacyjnie związkiem dwu 
wielkich przedsiębiorstw, t. |. Katowickiej 
Spółki Akcyjnej 1 Zjednoczonych Hut 


NSU 
REKKA 


tag'en śmierć beata 


Królewskiej i Laury, dać iednolite kie- 
rownictwo. 


Kaudydatwu 

W tym punkcie sprawy osobowe zna- 
lazły się na pierwszym punkcie porządku 
dziennego. Ze swej Strony wełewoda Gra- 
żyński miał zaproponować kandydaturę 
gen. dyr. Radowskiego, iednak nie spot- 
kała się ona ze specjalnym uznaniem 
czynników bardziej miarodajnych. Z innej 
strony wysunięto kandydatury gen. dyr. 
Surzyckiego z „Huty Pokój”, oraz b. mi- 
nistra a ebecnie dyrektora Chorzowa i 
Moście, tnż, Kwiatkowskiego. Nadto poja- 
wiła się kandydatura jednej z osobistości, 
która do niedawna odgrywała poważną 
roie w koncernio „Wspólnoty Interesów”, 
obecnie jednak trzyma się na uboczu. 
Z nich wszystkich kandydatura dyr. Ra- 
dowskiego ma podobno najsłabsze, zaś 
kandydatura dyr. Surzyckiego najpoważ” 
niejsze szanse. 

LJ 


W Katowicach krążą pogłoski, że notarjusz 
QOstrowicz, który po Ś. p adwokacie Czapli 
zajmuje wpływowe stanowisko w S, A. G. 
(Śląskie Kopalnie | Cynkownie) ma Opuścić to 
stanowisko. Z innej strony zaś nadchodzą 
wiadomości, żo o wpływowe stanowisko w 
S. A. G. stara się b. konsul generalny, 
dr, Szczepański, który podobuo cieszy się po- 
parciem kół miarodajnych., 


AF a 
SAT 


mega w Wojtowigach 


Zyweem zasypany W „dieda-szyBbie ZEE 


Z Wojkowice Komornych donoszą o strasz- 
nym wypadku, jakiemu uleg? tam przed dwo- 
ma dniami bezrobotny Jan Hutmański, lat 25, 
zam. w Psarach. 

Hutmański, jak wielu tego kolegów chciał 
ukopać sobje węgla w okolicy szybu „Alek- 


sarder", W chwili gdy znajdował się w zte- 
bokiej jamie, masy piasku i węgla runęły, za- 
sypując go. Nieszczęśliwy. pon:'ósł Śmierć z 
uduszemia. gdy do odgrzebanwo bowiem, już me 
Żył Na nrejsoe wypadku zjechały władze są- 
dowe, przeprowadzając dochodzenia. 


lasdzenię bezęzelnych prowolałarów == 


=== 6 miesięcy więzienia za Iżemie Narodu Polskiego 


Sąd Okręgowy w Katowicach ropatrywał 
wczoraj znowu dwie charakterystyczne spra- 
wy o lżemie Narodu Polskiego. 

W pierwszej sprawie zasiadł na ławie 
oskarżonych niejaki Karol Pokłuda z Hołdo. 
nowa, który wykrzykiwał „Wy pieroriskie 
poloki.* Matka oskarżonego zorientowała się, 
iż syn je] popełnia czym karygodny, to też za- 
tykała mu usta, co jedmak nic nie pomogło. 
Sąd skazał go na 6 mieslęcy więzienia i na 
wniosek prokuratora zarządził natychmiastowe 
areznowanis skazanego, gdyż zachodziła oba- 
wa ucieczki Tak więc zasądzony natych- 
miast odbywa karę. 
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W drugiej sprawie zasładł ną ławie oska. 
rżoónych Emil Ponuta z Katowic, który będąc 
w stanie potchmielonym wykrzykiwał: „Wy 
pieruńskie poloki, jak Hitler przyjdzie, to wam 
pokaże.“ Został on za to zasądzony także na 
6 miesięcy więzienia, bez zamiany na grzywnę. 
Rozprawa wykazała, że oskarżony ten syste- 
matycznie dopuszcza się prowokacji, gdyż 
otwiera okna, a następnie nastawia radio na 
stacje niemieckie w tym czasie, gdy orkiestra 
gra „Deutschland, Deutschland über alles" 
i inne piosenki, 


Str. B | 


Epilog zafarga zarohkowego 


przy budowie kosyar w Król. Hucie 


Między cieszyńską firmą „Lewak” a 
robotnikami, zatrudnionymi przy budowie 
koszar w Król. Hucie, wynikł spór na tie 
zarobkowem. Firma nie opłacała robot- 
ników według obowiązującej na Górnym 
Śląsku taryfy, tłumacząc się tem, że 
przedsiębiorstwo iej znajduie się w Cię- 
szynie, gdzie nie obowiązuje taryfa, sto- 
sowana na Górnym Śląsku. 

Na skutek skargi, wniesionej przez 
związki zawodowę, odbyła się 13 bm. w 
inspkcj pracy rozprawa, w wyniku której 
firma „Lewak” Zgodziła się, począwszy 
od dnia 13 bm. wypłacać pobory robot 
niczs według stawek, nrzvłetvch na Góre 
nym Śląsku. W sprawie wvrównańia za- 
ległości dawnych dotychczasowej pracy 
robotników strony nie doszły do porozu 
mienia. 


© 
komisarz rządowy 
m. Bieiskia 


Jak się dowiadujemy, uchwałą z dnia 
13 bm. Śl. Rady Wojew. dotychczasowy 
radca miejski Magistratu m. Katowic dr. 
Przybyła Wiktor mianowany został ko» 
misarzem rządowym miasta Bielska. 
Dr. Przybyła w poniedziałek otrzymał 
już dekret mominacyjny 1 14 b. m. 
wyjeżdża do Bielska, celem objęcia 
urzędowania z rąk dr. Kobieli, który, jak 
wiadomo, w ub. tygodniu zgłosił swą rezy- 
gnację z stanowiska prezydenta miasta. 
W najbliższym czasie spodziewane jest 
rozwiązanie dotychczasowej rady miej- 
skiej oraz zamianowanie kom, rady przy» 
bocznej. 


fajn fanka niałkÓW 


w Krakowie 


Przed Sądem Apelac. w Krakowie to- 
czyła się 13 bm. rozprawa przeciwko 
akuszerce Barbarze Henclowej, oskarżo- 
nej o to, że ta nielegalnie dokonała spe- 
dzenia płodu u Barbary Kukli, 

Niejaka Stefania Nyczówna przypro= 
wadziła do Hanclowej Barbarę Kuklę, ce. 
lem spędzenia jej płodu. Pieniądze na 
ten cel wyłożył niejaki Leon Barczak, 
który był narzeczonym Kukli. Sąd Okr. 
skazał Henclową na 8 mies. więzienia, 
Nyczówmę i Kuklę na 6 mies. z zawiesze- 
niem. Sąd Apelac. Henclowej wyrok I 
instancji zatwierdził, zaś Nycównej i Ku- 
kl; zmniejszy do 3 miesięcy. 


Wysiawa grafiki czeskiej 
w Poznaniu 


W Instytucie Krzewiemia Sztuki otwarta 
zostałą wystawa współczesnej grafiki czes» 
kiej. W wystawie biorą udział najwybitniejsi 
graficy czechosłowaccy jak Svabiński, Se» 
dlacek, Tondi, Kabliha i immi. 


E ER EOE D 
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NIE ZROZUMIAŁ 


pro pewnego lekarza 
szyją zh po poradę 
Się Obiegacz i skarży! 
' że biegał przez 6 
hę Potem na 5 dni ro- 
b Brzerwę, znów 6 dni 
lakne ~ A teraz czuje się 
Wł Medobrze 4 oba- 
tę 6 że „0 może set- 


tego 26 śmiej się pan z 
Sac, 7 Woła lekarz. — 
du; dni biegales, pięć 
sze, UZOwałeŚ {i znów 
cięż dni b'egałeś! Prze- 
Szgię typowy katar ki- 


Ż 
EBRZĄCY CHŁOPIEC 


czes Dlaczego tak ple- 
kos Moje biedne dziec 
? 
Roj Mój  ojelec umarf, 
bra Natka umarła, mol 
Sipita i siostry leżą w 
ez „> a jak przyjdę 
Alęcj, Sza do domu, to 
Dani sobie wyob- 
` lak okropne lanie 
Wszyscy mi sprawią. 


o ATALNY DZIEŃ 
NA: — Czy pan irwa- 


ru 


Sh o aty omen, jeżeli 
tgp Odbywa się w pią- 


Or: 
tk m, Dlaczego pia- 
a być wyjątkiem? 


świadamiać. Moje uszanowanie panu hrabiemu i la- 
skawej barońównie! 

Mówiąc te słowa, włożył do kieszeni czek, któ- 
ry mu dała Sydonia, skłonił się z ironicznym uśmie- 
chem i rzuciwszy Sydonii porozumiewawcze spoj- 
rzenie, opuścił werandę z głośnem szurnięciem no- 
gami. 

Gdy się drzwi za nim zamknęły, Janusz znowu 
się pochylił na krześle. Spokój, z trudem dotychczas 
utrzymywany, opuścił go. Był zupełnie złamany. 

Sydonja obserwowała go w milczeniu i ze 
zmarszczonemi brwiami. Serce jej nie było jeszcze 
tak złe, by nie miała uczuć odrobiny litości na wi- 
dok tego człowieka, cierpiącego tak strasznie. 

Czy jednak nie bolał z powodu innej kobiety? 
Jak wielka musiała być jego miłość do niej, jeżeli 
tak wielki żal za nią ściskał jego serce, chociaż wie- 
dział, że go zdradza! 

Nie, tutaj nie należało się rozczulać! Lekarstwo, 
którs mu przed chwilą podała, było wprawdzie 
gorzkie, ale było niezbędne, jeżeli się miał wyle- 
czyć ze swych wątpliwości i stać się skłonniejszym 
do szczęścia, którego miał zażywać u boku jej, Sy- 
donji! 

Zaprawdę, powinna się właściwie cieszyć, że 
pomoc Woleckiego takie wydała rezultaty! 

Milczenie przerwało ciężkie westchnienie, ja- 
kie się wyrwało z piersi Janusza. 

— Czy.. 00... poszedł? — zapytał drżącemi 
usty, budząc się, jakby ze suu. — Gdzię pani ma 
listy ? 

Sydonja podała mu pakiecik. 

Janusz dotknął go i namacał jedwabna wstążkę, 


— No i cóż? — zapytał cicho. 

Sydonja obejrzała się trwożnie. 

— Jest zupełnie przygnębiony. Nawet mała pró- 
ba zrobiłą swoje. Chce widzieć ciebie, chociaż sta- 
rałam się mu to wszelkiemi sposobami wytłómaczyć. 
Wszystko zależy teraz od ciebie! Bądź ostrożny! 
Drżę, by nie poznał twego głosu. 

Wolecki przeciągnął ręką po czole. 

— Nie bój się! — A ta druga sprawa? 

— Lękasz się, by cię nie kazał aresztować? 
O, nie obawiaj się. On ani myśli o tem; jest nawet 
zdania, że rozgłaszanie tej sprawy byłoby nie na 
miejscu; nie chce, by z jej powodu znowu: wzięto 
go na języki. 

Wolecki uspokoił się. Gdyby Sydonja była zau- 
ważyła u Janusza choćby cień ochoty oddanina tei 
sprawy w ręce sądu, byłaby natychmiast dała mu 
znać, by opuścił willę, 

Poszędł tedy za baronówną na werandę, gdzie 
Janusz oczekiwał ich w nerwowem naprężeniu. 

Gdy niewidomy usłyszał szelest ich kroków, 
wyprostował się na krześle, na którem siedział do- 
tychczas pochylony. 

Sydonja przystąpiła do niego. 

| — Oto człowiek, który chciał mi sprzedać li- 
sty; chciał pan z nim mówić. 

Martwe oczy hrabiego zwróciły słę w klerun- 
ku, w którym przypuszczał, że się znajduje mnie- 
many właściciel listów, 

— Proszę przystąpić bliżej! 
Skąd pan ma te listy? 

Wolecki postąpił kilka kroków naprzód, 


Kim pan jest? 


Str. 6 


PIŚURE Przeszereśowanie 

urzędników w krakowie 
_ W zakładach, podlegających M. W. R. 
1 O. P. na terenie Krakowa bawi od kilku 
dni specjalny delegat Ministerstwa, który 
przeprowadza próbne  przeszerezowanie 
personelu, podległego temuż resortowi, w 
związku z nową ustawą o uposażeniach. 
Jak wynika z dotychczasowych obliczeń. 
prawie wszyscy urzędnicy niżsi do 6 sto- 
pnia włacznie poniosą straty na przesze- 
regowaniu. Dotyczy to zwłaszcza urzęd- 
ników, posiadających liczniejsze rodziny. 
Zyskuja natomiast urzędnicy od 5 stopnia 
w górę. Przeprowadzane obecnie nróhne 
obliczenia ma na celu umożliwienie wła- 
dzom centralnym zorientowania się, czy 
na skutek ustawy globalna suma wydat- 
ków na uposażenia będzie utrzymana w 
dotychczasowych rozmiarach. Jak wyni- 
ka z orientacyjnych danych, wydatki te 
będą jednak mniejsze, 
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Nafstarsze wykopaliska 
w Polsce 


Wykopafiska przehistoryczne, uzyskane 
przez Polską Akademję Umiejętności w ubieg- 
atym tygodniu, zostały już sprowadzone do 
Krakowa z powiatu Pińczowskiego i wysta- 
wione na widok publiczny w gmachu Aka- 
demił. Na podstawie przeprowadzonych dodat- 
kowo przez kustosza Reymana badań stwier- 
dzono, że pochodzą one z okresu 1200 do 1000 
łat przed Chrystusem, t. | z ostatniego okresu 
bronzu. Jest to największy w Polsce znany 
Zespół wykopalisk, z tego okresu pochodzący. 


% 
Hadir Szach 


zamordowany z zermsisp 


Agencja Reutera donosi z Kabulu, że 
morderca Nadir Szacha Abdul Kali by? 
służącym zwolennika króla Ammmanulaha, 
Gulan Nabiego. Gulan Nabi mianowany 
był ambasadorem w Ankarze w roku 1909. 
W roku 1930 został odwołany z tego sta- 


nowiska przez Nadira Szacha. Po powro* ; 


cie do Afganistanu w roku 1932 Gulan 
Nabi został stracony. Powszechnie przy- 
puszczają. że Abdul Kali popełnił morder- 
stwo przez zemstę, 


$iudnie o głębokości 
834 metr. 


Najgłębsza na świecie studnia artezyjska 
ma powstać w Aulnay-sous-Bois, w okolicy 
Paryża. W ciągu trzech miesięcy udało się wy- 
wiercić tę studnię do złębokości 831 metrów. 
Studnia ta służy do zaopatrywania w wodę 
do picia podmiejskich okolic na północno 
wschód od Paryża, 

Wiadomo, że Zaopatrywanie w wodę oko- 
lic paryskich jest rzeczą ogromnie ważną, 
gdyż rozwój tych okolic postępuje mnadzwy* 
czaj szybko. Od wielu lat czyniono w tym 
względzie wysiłki Wielkim rozgłosem mapeł- 
nila świat przed stu laty słynne wywiercenie 
studni artczyjskiej w Greneile, która jednak 
ma tylko 560 m. głębokości. 


„SIEDEM 


się 300 


PWZEZNKBECEER ZER MIEEECH 


Z Paryża donoszą: 

Prasa powtarza za dziennikami ame- 
rykańskiemi wiadomość, jakoby Hitler 
miał zakomunikować ambasadorowi ame- 


jybifny agitafor koman styczny 


GROSZY" 


rykańskiemu w Berlinie, jż rząd niemiec- 
ki gotów byłby nie nalegać na rozbroje- 
nie głównych mocarstw europejskich, pod 
warunkiem, iż rząd niemiecki zostałby u- 


przeci sadem w Krakowie $$ o © * 


Na dużej sali nr. 25 krakowskiego Są- 
du Okręgowego przed przysięgłymi roz- 
poczęła się w dniu 13 bm. ciekawa roz- 
prawa komunistyczną kandydata adwo- 
kackiego dra Maurycego Puielesa, Spra- 
wa Pufelesa była już raz rozpatrywana 
przez krakowski Sąd Okręgowy z począt- 
kiem sierpnia i zakończyła się w dniu 8 
sierpnia wyrokiem skazuiącym  oskarżo- 
nego na dwa lata więzienia j utratę praw 
obywatelskich na przeciąg lat pięciu. 

W związku z nowowydanem orzecze- 
niem Sądu Najwyższego w niemal że 
identycznej sprawie, krakowski Sąd Ape- 
lacyjny unieważnił wyrok I instancji, u- 
zasadniając swoją decyzję tem, iż sprawa 
Pufelesa kwalifikuie się jako rozprawa 
przed sądem przysięgłych. Dlatego Pu 2- 
leg znalazł się na ławie oskarżonych po- 
wtórnie. tym razem przed przysięgłymi. 

Śledztwo prowadzone w sprawie dra 
Pufelesa, oraz rozprawy przed Sądem 
Okręgowym ustaliły przynależność oskar- 
żonego do komunistycznej partii polskiej 
w latach 1931-32. Materiał dowodowy ze- 
brany wskazuje na oskarżonego jako wy- 
bitnego, zakonspirowanego członka partii, 
praceiącego w iel komitecie okregowym i 
zawiadującego okręgowym „Agitpropem*. 

Sensacyjne wyniki dała rewizja ©So- 
bista, eraz rewizja przeprowadzona w 
mieszkaniy Pufelesa, która dała w rezul- 
tacie znalezienie dużego materjału, świad- 
czącego nietylko o zajmowaniu wybitne- 
go stan wiska w partii, lecz także o tem. 
iż Pufeles problemami komunizmu zajmo- 
wał się już wstecz długie lata. 


W dniu 23 grudnia 1932 r. w czasie ze- 
brania bezrobotnych w budynku miej- 
skiego komitetu dla spraw bezrobocia 
przy ul. Jabłonowskich 19 wrzucono plik 
takich właśnie ulotek, Ponieważ ulotki te 
zostały wtedy z miejsca skonfiskowane, 
a policyjny dozór nie nie stwierdził już 
potem nigdzie dalszego kolportażu tego 
rodzaju odezw, przeto, fakt posiadania 
przez Pufelesa ulotki przemawia za tem, 
iż Pufeles otrzymał je jako kierownik 
względnie członek „Agitpropu”, 

Znawca spraw komunistycznych komi- 
sarz Olearczyk stwierdził, iż ulotka nie 
była nigdzie kolportowana, a zatem 
świadczy to o tem, że znaleziony u Pu- 
ielesa egzemplarz był oryginałem. I znów 
dowód tego, że skoro oskarżony nosił 
przy sobie tego rodzaju niewydaną jesz- 
cze odezwę, to musiał mieć w rękach kie- 
rownictwo wymienionej w ulotce akcji. 

Dochodzenia ustaliły również ponad 
wszelką wątpliwość, iż oskarżony na 
wiecu i7w. zawodowego pracowników u- 
mysłowych. który się odbył dnia 8 marca 
1932 r. kierował grupą 40 komunistów, 
która swem zachowaniem i antypaństwo- 
wemi okrzykami, spowodowała rozwią- 
zanie wiecu przez delegata starostwa Sty- 
czyńskiego, 

Oskarżony tłumaczy się, iż znalezio- 
ny przy nim. kompromituiący materjał o- 
trzymał... od nieznanego osobnika. 

Sprawa ta potrwa prawdopodobnie 
dwa dni, tak, iż wyrok w niej zapadnie 


w 


Z Warszawy donoszą: 

W poniedziałek zostały wznowio- 
na wykłady na Politechnice Warszaw- 
skiej oraz w Szkole Głównej Gospodar- 
stwa Wiejskiego i Szkole Głównej Han- 
dlowej. Natomiast termin otwarcia uni- 
wersytetu nię jest jeszcze znany. W ko- 
łach rządowych twierdzą niektórzy, że 
otwarcia uniwersytetu można oczekiwać 
z końcem tego tygodnia, inni natomiast 
utrzymują, że wykłady nie będą wznowio- 
ne przed Bożem Narodzeniem. Nie jest je- 


szcze także wiadomo, czy otwarcie uni- 
po c og YEN 


CEDRO EEEE RAYA a D [IJ WYCIĄĆ! 
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znowienie wyi 


mua Waliteciamice Warszawskiej © 


dopiero 14 bm. 
m A 
fadó 


wersytetu będzie połączone z ponownemi 
wpisami, Gdyby tak było, to wszyscy 
słuchacze nowowstępujący musieliby o- 
płacać po 40 zł. W wyższem szkolnic- 
twie polskiem zdarzyłby się taki wypa- 
dek po raz pierwszy. 

Po zakończeniu postępowania dyscy- 
plinarnego przez władze rektorskie, ode- 
słano odpisy zapadłych wyroków  xnini- 
sterstwn Oświaty, które w ciągu dwóch 
tygodni może ewentualnie zażądać ponow- 
nego rozpatrzenia sprawy, ; 
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fegamie na reoezrkorastiemie dj 


Nr. 315 — r4. 11. S 


cj armij 


regularne! 


poważniony do uformowania A 
armji trzystutysięcznej, Podczas swei P% 
dróży do Rzymu Goering miał potii 
mować Mussoliniego o tych ŻY 
których zasadnicza punkty byłyby "4 
pujące: 1) narody europejskie zacho™ 3) 
dotychczasowe efektywy mřitarne; o 
Niemcy zostaną upoważnione do za 
wadzenia obowiązkowej regularnej SM D 
wojskowej krótkoterminowej, w ceM m 
formowania 300-tysięcznej armil; 3) Nie y 
cy będą mogły tabrykować materialy w 


jenne defezywne, jakie same uznała yo 


niezbędne, a w szczegó!ności samo 
lekkiego typu; 4) atakowanie strefy PR 
frontowej zapomocą gazów trujących 
dzia wzbronione. 


pzez 


Gier szy śmieć 
w FFarszawie 


Z Warszawy donoszą: je 

13 bm. przed poludn zacząt w Warszaw 
po raz pierwszy tej Jesieni padać n'et. go 
Opady jednak byty miun'małne | szybko * się 
ły. Pod Czestochową Śnieg utrzymywał 
da południa, 


liryfdcja Mm Hidrie 


za długi 


poruszenie wywołała wrdd 
wiadomość o WYŻ” 
styc 
który” 


Zrozumiałe 
fabrykantów łódzkich 
czonych już w miesiącach grudniu i 
cytacjach zakładów przemysłowych, 
ogłoszono upadłość. jana 

Pierwszą fabryką, którą będzie sprzeć 
na licytacji, są zakłady spółki akcyjnej 160 
Meintzel* za długi, wynoszące przeszło 
tysięcy złotych. 


Atak letn'cze-q zowy 
na Warrzawę 


Z Warszawy donoszą: 

Na dzień 15-go bm. wyznaczono 107 
Warszawie próbny alarm lotniczo-534 at 
wy. Wtorek poświęcony zo 
przygotowaniom, w Środę zaś odbędć 
Się próba jedna w godzinach przedpo 
dniowych między godz. dziewiąta odi 
pierwszą, druga wieczorem między P 
ósmą a jedenastą. Do obu prób K 
nione są przez władze i samą kowe 
skrzętne przygotowania. W maskows 
nym nalocie samolotów nieprzyjaciesk a, 
na stolicę brać będzie udział cała €5 
dra, przyczem główny cel ataku Sta 
wić będą dzielnice Śródmieścia. Sz 
przygotowań trzymanych jest ze ZTO% 
miałych względów w tajemnicy, 4 
wypróbować przygotowanie ludności: 


w 


Humor 


OCENA mates 


— Pan hrabia pozwoli, ale moje nazwisko nie 
ma nic do rzeczy — rzekł zmienionym, zachrypnię- 
tym głosem, tak, że istotnie niemożliwą rzeczą by- 
ło poznać jego właściwy głos. 

— Byłem służącym u pana Woleckiego. Zosta- 
łem jednak oddalony, z powodu drobnego nieporo- 
zumienia. Ponieważ przywiązałem się do pana, bar- 
dzo chciałem mieć jakąś pamiątkę po nim. Pewnego 
razu tedy, gdy przez zapomnienie zostawił klucz 
w szufladzie biurka, zajrzałem do niej. Niestety, 
znalazłem tam tylko te listy, zawinięte w różową 
wstążkę. Ponieważ przypuszczałem, że będą one 
zajmujące, zabrałem je sobie. I nie pomyliłem się. 
Odrazu przyszło mi na myśl, że listy te zainteresują 
łakże pana hrabiego. 

Niestety, pan hrabia jest niewidomy; dlatego 
oddałem je 1.ajpierw pannie baronównie. To wszyst 
ko jedno, bo jak ludzie opowiadają, pana hrabiego 
łączą z baronówną serdeczne stosunki. czemu się 
ostatecznie dziwić nie można, bo jeżeli się nie mia- 
ło szczęścia z własną żoną... 

— Bezczelny! — przerwał mu nagle Janusz, 
wybuchajac gniewem. — Milcz pan albo... 

Wolecki zamieniwszy spojrzenie z Svdonją, 
wzruszył ramionami. | 

— Przepraszam bardzo pana hrabiego, ale nie 
myślałem nic złego. Powtórzyłem tylko to, co lu- 
dzie opowiadają. Niech pan hrabia będzie pewny... 

— Dobrze, dobrze! — przerwał mu znowu Ja- 
nusz, który sie tymczasem uspokoił. Wiec pan u- 
krad? te listy! Niech pan wymieni ich cene! 

Wolecki wymienił żądaną sumę. W duszy te- 
go człowieka, który spadł do rzędu oszustów i po- 


spolitych łotrów, o którego moralnej wartości nie 
miaty pojęcia sfery, w których się obracał, nie było 
ani edrobiny wstydu. 

Nie wahał się nawet zażądać o tysiąc koron 
więcej, niż potrzebował do zaspokojenia swych 
dlugów. 

Janusz nie targowa? się wcale. Pragnał on jak- 
najprędzej zakończyć wstrętny mu tarz i dostać w 
swe posiadanie listy, które uważał oczywiście za 
prawdziwe musiał to uczynić przedtem jeszcze, za- 
nim jego osobiste, serdeczne sprawy dostaną się 
na złośliwe języki ludzkie. ; 

Podał Sydonii kluczyk do swego biurka z proś- 
bą, by mu przyniosła stamtąd książeczke czekową 
i wyrełniła odpowiednio formularz. Potem kazał 
położyć sobie rękę na oznaczonem na podpis miej- 
scu i nakreślił na niem swe nazwisko. 

— Tak — rzekł, odetchnąwszy głęboko, gdy 
skończył — niech pani odda temu człowiekowi czek, 
ale niech się najpierw przekona, czy są wszystkie 
listy. 

Ye zmarszczonemi brwiami zwrócił się do Wo- 
leckiego. 

— Jeżeliby pan zachował jeszcze iakie listy i 
próbował mi kiedy nimi grozić. to nie bedzie pan 
miał tak łatwej sprawy. Oddałbym pana wówczas 
bez namysłu w ręce policji, jako winnego wymusze- 
nia. 

— Co pan hrabia myśli o mnie? — rzekł Wo- 
lecki, który sie nie spodziewał tak szybkiego załat- 
wienia sprawy. — Jestem uczciwym człowiekiem 
i nie myślę o tem, by pana hrabiego raz jeszcze u- 


Ciotka pyta 
Romka, jak wya 
swej nowej sukni. 

Romek: — Z tylu 9% 
glądasz, iakbyś z P 
du była pięknością. 


NAJCIEKAWSZY TE" 
MAT 


— Wiesz, ten ™ 
prawnik ji de , 
niezwykle miłym | 
ligentnym człowiekieTe 
Nie uwierzysz. Jak 
zajmułąco rozmawiż 

— Tak? A o CZ 
tobą mówił? 

— O mre! 


ŻYCIE RODZINNE „ 


Piperman po ożeniecń 
się przed medawt g- 
czasem z panną Chalii 
geldówną, w mia cha? 
poznaje zalety iel ściel 
rakteru coraz CZĘ” wą 
chodzi ze skargami 
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nią do teścia. i 
— Wesz co, piper si 
ty masz Tacę — teść 


mu pewnego Trazu sge 
— ty masz zupe™â „yz 
cję. I ieżeli mola ©ia 
dą tobie ieszcze 

raz powód do skarm azie 
lą poprostu wydzi 
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manowej do Zarz 


Pan Ry PPR ma zł WWO 


aa oń >* WOPR ry py, SĘ me 


A 4 s _— 


| 


T 


i 


be- dw. - =a_« 


| ków” 
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q Mania telefonicznie wyniku meczu, 


zdobycie przez ligową drużynę „Ru- 
Polski. ielkich Hajduków tytułu mistrza 
sz 1 W piłce nożnej, wywołała przede- 
q,; Stkiem na Śląsku niebywałą radość. 

Do rozegranym meczu, wieść o zwy- 
, rozeszła się na Śląsku lotem 


Jskawicy, Tematem, który w nie 
Śląską I poniedziałek nie schodził z ust na 


(U, byłą sprawa „Ruchu“. 
vk Alwiększą jednak radość okazują mie- 
ne CV Wielkich Hajduków. Ci, którzy 


| dogi osti podążyć do Krakowa, by tam 
| Mep WAĆ swoich w tak ciężkiej próbie 


iwali przed lokalem klubowym „Ru- 
A było ich około 3 tys. Do Hajdu- 
zawezwano specjalnie policję. by t 
mać porządek, z chwilą bowiem ©- 


chy“ 


M ten wprost nie mógł się uspokoić. 

Tzyjazd specjalnego pociągu z Krako- 
ta łozącego również drużynę „Ruchu“ 
ulaczono na godzinę 19. Już w Kato- 
setki zwolenników „Ruchu“ po- 
zwycięzców okrzykami, 
yk Hajdukach tłumy obległy obszerny 
M Przed dworcem. Oba perony były 
stym ie zapełnione i tylko dzięki spręży- 
wy zarządzeniom miejscowej policji, 
gł wie obeszło się bez wypadków. 
Ba wilą gdy pociąg stanął, syreny huty 
i rEBO" przez 10 minut witały zwy- 
kde W. Z ust tysięcy ludzi wyrwał się 

n okrzyk: „Niech żyje „Ruch“! 


R ZZO RA 
Śnort na Śląsku 


M, P. KOSTUCHNA — 
KS. Ao 2 SZOPIENICE 
1:1 (0:0 
yp ieez rewanżowy powyższych drużyn, To- 
li 17. w Kostuchnie, stał, pomimo rozmok- 
iska na bardzo wysokim poziomie. Do- 
s, Tużyma gospodarzy dokładała wszelkich 
nieg ażeby po ostatniej porażce w Szopie- 
am ch wy ść z tego spotkania zwycięsko, lecz 
bone 9 grająca drużyna gości pomimo osła- 
za g0 Składu, przedstawiała zbyt groźnego 
Sa wnika. U gości obok bramkarza, najlep- 
me obrona £ pomoc. Sędzia faworyzował 
8, AdOwych, 
M. P, Kostuchna rez, — 
KS. „Wilkelm'na” Szopienice rez, 


kę, 2:1 (2:1) 
RYBNIK „20“ — 

KS. AE PARUSZOWIEC 

4:2 (2:1 
w Okazłj Święta Niepodległości rozegrane 
rzad na boisku KS. „20“ w Rybniku zawody 
ks Ścielskie między mieiscowemi rywalami 
Wieg dak „20% — KS. „Silesia“ Paruszo- 
m. Tempo gry od samego początku nad- 
y yczaj ostre, 


qi Początkowo przeważa „Sile- 
' Którą przeprowadza kilka ładnych ata- 
dyję „CZ dobrze dysponowana obrona likwi- 
l Na pewnie. Powoli rozgrywa się KS. „20 
Bro LIE imicjatywę w swe ręce. Ataki prze- 
ddaj, Cza się przeważnie prawem skrzydłem, 
Dy. az Wraz przerywa się Rak. zagrażając 
liczą © bramce przeciwnika. Przewaza ryb- 
ką Staje się coraz to bardziej przygniata- 
Nie W 25 minucie po ładne! kombinacji Da- 
ktoka Szymik — Syrnik, ten ostatni z kilku 
sukę W pakuje piłkę do bramki. Zachęceni 
legia OM rybniczamie grają coraz lepieł. „Si- 
acia POWOLI Otrząsa się z apatii i zaczyna 
Mies AĆ. Rezultatem tego jest uzyskana w za- 
Mika miu podbramkowem przez lewego łącz- 
G ichalskiego bramka. 
B TR staje się teraz bardziej wyrównana. 
Begna Się środkowi pomocnicy obu drużyn 
fran TZ 1 Pogodzik, którzy są najlepszymi 
Wychogy, "a boisku. W walce jednak częściej 
eps dzi zwycięsko Bednorz, który fest dziś 
zy od swego „vis a vis“, W 40 minucie 
tika, poTrnik uzyskuje drugi punkt dla Ryb- 
Tzerwa 2:1 dla KS. „20%. b 
Przerwie błerze „Silesia“ tnicłatywę w 
brami e d Przez kilkanaście minut gości pod 
ły p3 KS. „20“. Kilka niebezpiecznych strza- 
Toni świetnie Weis. Przewaga „Silesit” 
me trwa długo. Rybniczanie przycho- 
+ Oraz to częściej do głosu. Już w 60 minu- 
By, CChorz oddaje ladny strzał na bramkę, 
Dika obrońcą gości chce zatrzymać piłkę, lecz 
Stęp, ZEŚlizgunie się i wpada do bramki, Skon- 
ani gracze „Siłesji* grają coraz go- 
worzystają z tego rybniczanie, którzy 
We obtegają bramkę gości. W zamiesza- 
amy, zamkowem Syrnik zdobywa czwartą 
Wodę dla KS. „20”. Zdaje się, że rezultat 
l ko „S€ nie zmieni, w każdym razie nie 
TYŚĆ Paruszowca. W ostatnich minu- 


2a 
h 


mk KS. „Silesia“ zrywa się, przepro- 
Ddk tak za atakiem, W wyniku uzyskuje 
strzał” napastnik gości, Pogodzik. silnym 
LG S Dod poprzeczkę druga bramkę dla 
ALA ilesji", —— „Silesja* w dalszym ciągu 


„SIEDEM GROSZY" 


Jeszcze nie przebrzmiały pierwsze 
echa okrzyku, kiedy orkiestra miejsco- 
wego Stow. Muzycznego odegrała hymn 
państwowy. Wszystkich graczy „Ruchu“ 
niesiono na rękach. Przed dworcem owa- 
cjom nie było końca. Fanatyczni zwolen- 
nicy „Ruchu“ z radości, ku wielkiemu ża- 
lowi Urbana i Peterka, porwali im na 
strzępy buty i kto zdołał złapać choć od- 
robinę skórki, lub nawet błota z boiska 
Cracovii, tryumfująco unosił zdobycz. 
Trudno wprost opisać sceny, jakie działy 
się następnie. Ojcowie i matki spieszyły 
powitać swoich synów. 

Szybko uformowano pochód, na czele 
którego kroczyli gracze i zarząd Ruchu. 


lizjąsyczne przyjęcie mistrzowskiej dr 


w Wielkich 


LIYNY „Auchi“ 


NZ an galliunicazcka 


Przy dźwiękach muzyki udano się pod 
gmach szpitala hutniczego, gdzie całą dru- 
żyna „Ruchu“ jak i zarząd złożyli wizy- 
tę Gwoździowi, któremu nie było danem 
w tym ostatnim meczu, w którym ważyły 
się losy „Ruchu“, wziąć udział, gdyż w 
meczu z Legją — jak wiadomo — złama- 
no mu rękę, 

Następnie udano się ulicami Hałduków 
do lokalu klubowego, gdzie odbyła się ofi- 
cjalna część uroczystości z okazji zdoby- 
cia mistrzostwa. 

W ciągu wczorajszego dnia na ręce 
kierownictwa „Ruchu“ nadeszło szereg 
depesz gratulacyjnych, 


Urban, Wodarz, Dziwisz i Pceierek 


m obozie treningowym przeciw Jliemcom 


Jak się dowiadujemy, p. Kałuża, kapi- 
tan Zw. PZPN, wyznaczył w związku z 
meczem Niemcy — Polska, który — jak 
wiadomo — odbędzie się 3 grudnia w 
Berlinie, do specjalnego obozu treningo- 


wego 4 graczy z drużyny „Ruchu“, a to 
Dziwisza, Urbana. Wodarza i Peterka. 

W najbliższą już niedzielę wyżej wy- 
mienieni gracze grać będą w pierwszym 
meczu treningowym w Krakowie, 


vyv 
Zgon Władysława Pyílasiúskiego 


W nocy z piątku na sobotę, zmarł w 
Warszawie na atak sercowy największy 
polski zapaśnik, słynny na obu półkułach 
Świata, Władysław P'ytlasiński. 

W okresie swojego życia i swojej pra- 
cy $. p. Władysław Pytlasiński przyspo- 
rzył niemało sławy polskiemu sportowi, 
przez wiele lat błyszcząc jako gwiazda 
pierwszej wielkości na firmamencie mię- 
dzynarodowej atletyki i zapaśnictwa. 

Po przejściu wszechstronnego trenin- 
gu w Polsce wyjeżdża Pytlasiński jako 
osiemnastoletni młodzieniec do Szwajca- 
tji w r. 1882, gdzie, pracując ciężko Jako 
elektrotechnik, jednocześnie prowadził 
trening bardzo staranny i wytężony. Już 
pierwsze występy przynoszą mu sukcesy 
zarówno w dźwiganiu ciężarów, jak w 
pięcioboju atletycznym, a wreszcie w za- 
paśnictwie, 

W ciągu następnych lat Pytlasiński 
bierze udział w międzynarodowych tur- 
niejach zapaśniczych w Paryżu, Rydze, 
Wewelu, Helsingforsie, Petersburgu, w 
miastach Szwajcarji, wszędzie odnosząc 
głośne sukcesy. 

W roku 1898 Pytlasiński zdobywa 
wszechświatową sławę i tytuł najlepsze- 
go zapaśnika Świata. Rok rocznie odnosi 


nowe sukcesy, nazwisko jego znane jest 
w całym Świecie, a jego technika walki, 
wspaniałe wyrobienie fizyczne i wreszcie 
walory moralne, czynią zeń  ulubięńca 
międzynarodowych ringów. 

W r. 1910 zakłada w Odesłe słynną 
szkołę atletów, którą w dwa lata później 
przenosi do Łodzi, pracując jednocześnie 
na terenie organizacyjnym i propagując 
sport wśród naszej młodzieży, 

W 1918 r. zostaje na krótko naczelńi- 
kiem policji kryminalnej w Łodzi, poczem 
do roku 1927 pełni funkcje instruktora 
samoobrony policyjnej w randze komi- 
sarza. 

W latach dalszych, aż do końca swo- 
ich dni, prowadził niestrudzoną działal- 
ność organizacyjną. odgrywając znaczną 
rolę w propagandzie atletyki i zapaśnic- 
twie. 

By! pierwszym honorowym członkiem 
i dotąd jedynym — Międzynarodowego 
Związku Atletów w Berlinie. Piastował 
godność honorowego prezesa Warsz, Okr. 
Zw. Atletycznego. Posiadał Gwiazdę Gór- 
R za zasługi i Srebrny Krzyż Za- 
sługi. 

Zmarły zasłużył się dobrze Sportowi 
polskiemu, Cześć Jego pamięci! 


w 
Projczty reformy systemu rozgrywek 


IEGOwu cha 


Podobnie jak w latach poprzednich, rów- 
nież i obecnie w okresie kończenia się roz 
grywek ligowych w kołach piłkarskich za- 
czyna się mówić o projektach reformy dotych- 
czasowego systemu rozgrywek, oo w roku b. 
jest tembardziej aktualne ze względu na fakt 
iż obecny system (dwie grupy, turniej elimi- 


nacyjny) wprowadzony by? tytułem próby, 

Naczelne władze piłkarskie, Liga i PZPN, 
będą przypuszczalnie przemawiać za zmmiej- 
szeniem klubów ligowych, zaś zarządy po= 
szczególnych okręgów — za powrotem do mie 
strzostw okręgowych, 


vyv 


Polscy bokserzy mogą walczyć « 


z Sowietami 


Jak się dowiadujemy, Polski Związek Bok- 
serski otrzymał od Międzynarodowej Federacji 
Bokserskiej zezwolenie na rozegranie zawo” 
dów Polska-Sowiety. Takie same zezwolenie 
otrzymał już dawniej, jako pierwszy, Polski 
Związek Lekkoatletyczny, a niedawno poda- 
waliśmy, że Międzynarodowa Federacja Piłki 
Nożnej skłonna iest pod pewnemi warumkami 
dać zezwolenie PZPN-owi na urządzenie me- 
czu piłkarskiego Polska - Sowiety, 

Zezwolenia te potrzebne są z tych wzgię- 
dów, że Sowiety do federacyj międzynaro- 


dowych nie należą. Sprawa nawiązania kome 
taktu sportowego z Sowietami postępuje za- 
tem, jak widzimy, naprzód 1 przypuszczać 
należy, że w roku przyszłym dojdzie Hnż do 
zawodów. 

Obecnie mówi się także o projektowanych 
zawodach w sportach zimowych, a miamowi- 
cie w narciarskim związku o zawodach z 
udziałem sowieckich biegaczy narciarskich, zaś 
w Związku łyżwiarskim o zawodach w Ża- 
kopanem względnie w Warszawie. 


yv 


Trójmecz słowiański 


w fenis'€ 
Jak się dowiadujemy, Polski Związek Lawn 
Tenisowy mos se 2 zamiarem zorzantzowa- 


nia trójmeczu słowiańskiego Polska > Czecho- 
słowacia — Jugosławia w tenisie, 

Program trójmeczu obejmowałby 7 gier, a 
mianowicie 4 połodyńcze, jedna kobieca, jed- 
na podwójna i jedna mieszana | 
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RA FIZYCZNA 


Spori w Piałopolsce 


PRZEGLĄD SIŁ KRAKOWSKICH W TENI- 
SIE STOŁOWYM NA „TURNIEJU OTWAR.- 
CIA" K. O. Z. T. S. 

Jak już w numerze wczorajszym donieśliś- 
my, odbył się w Krakowie na otwarcie Seż0e 
ru ping-pongowego doroczny turniej jednoste 
kowy, który był rewją zawodników i stano- 
wil w przybliżeniu dane do horoskopów, ode 
nośnie szans w spotkaniach drużynowych a 
mistrzostwo okręgu, rozpoczynających się 
już w przyszłym tygodniu. Udział w turnieju 
wzięli prawie wszyscy czołowi zawodn.cy 
Krakowa i Tarnowa, za wyjątkiem kilku gra= 
czy Wisły a to: Mianowskiego, Żaka, Herbe 
sta, Szumilasa i Knopfa. Uderzał wybitny 
wzrost poziomu u zawodników Tarnowa, 
(który reprezentował Samson). Znać u nich 
pracę nad sobą, natomiast zawodnicy Krakoe 
wa, nie wykazali specjalnych umiejętności w 
porównaniu z sezonem ubiegłym. Coprawda 
początek sezonu i związany z nim brak tre+ 
ningu, nie przekreśla nadziei na poprawienie 
tychże. Wisła mimo braku kilku czołowych 
zawodników zdołała zdobyć pierwsze miej- 
sce tak w grze pojedyńczej przez Stefaniuka 
jak podwójnej, przez parę Stefaniuk — Kopf. 
Rewełacją okazał się Samson tarnowski, któ- 
ry obsadził 2, 3 i 4 miejsce w singlu, oraz 
2-gie w doubli Specjalnie zasługuje na wye 
różnienie młodziutki Schiff, Seiden 1 Gelb- 
wachs, Makkabi zaprezentowała czwórkę gra. 
czy 0 dobrym poziomie, jednak o małej je- 
szcze rutynie. Należą tu Steinbach i Hoch= 
berg, ten ostatni miezwykle nerwowy, pode 
czas gdy Brandesa, a głównie Rothmana ce- 
chuje brak ambicji, Dobrym materiałem jest 
Ferber, Gemski i Fuerst. W innych klubach 
dobrze wypadli i zapowiadają się Grotyński 
t Knot z Polomji, Ohrensteim i Haubenstock z 
Hakoahu, Schmalzbach, Weissberg, Suessman 
z Hagiboru, oraz Rosenzweig z Ż. T. S. 

Kierownictwu turnieju w składzie: pp. 
mjr. Wilk i Apsel Henryk, należy się uznanie 
za intensywną ! ofiarną pracę nad przepro- 
wadzeniem nader wzorowem powyższej pięk= 
j mprezy. Publcznośc w oba dni wcale 

żo0. 


Wyniki techniczne: Sligte: 


L runda, Sobit (Samson) — Sandberg (Ha- 
koah) 2:0, Tabor (Polonja) — Telerman (Ż. 
T, S.) 2:0, w, o, Ohrenstein (ŻTS) — Meller 
(ŻTS.) 2:0, Gelbwachs (Samson) — Bartel 
(Polonia) 2:0, Weintraub (Hagibor) — Łuka» 
giewicz (Wisła) 2:0, Grotyński (Polonia) = 
Gruenberg (Siła) 2:0, w. o. Klein (Samson) 
— Brandstetter (Makkabi) 2:0, Goldfarb (Ż. 
T. S.) — Markowicz (Hakoah) 2:0, Koss (Ż. 
T. S.) — Seiden (Samson) 0:2, Rosenzweig 
(Ż. T. S.) — Papiński (Polonia) 2:0, Weiss- 
berg (Hagibor) — Rothman EE 2l, 
Brandes (Makkabi) — Mehl (Makkab) 2:0, 
Fuerst (Makkabi) Weiss (Samson) 2:0, 
Gemski (Makkabi) — Apsel (Makkabi) 2:0, 
Ferber (Makkabi) — Gross (Samson) 2:0 w. 
o. Ganobis (Wisła) — Kozera (Polones) 2:0, 
Frommer (Hakoah) — Wohlfeiler (Hagibor) 
2:0, Weissblat (Hakoah) Dryszkiewicz 
(Wista) 2:1, Szczerba (Polonia) — Spielvogel 
(Samson) 2:0, w. o., Hochberg (Makkabi) — 
Rzegociński (Wisła) 2:1, Steinbach (Makka- 
bi) — Keil (Ż. T. S.) 2:1, Pemper (Hakoah) — 
Święcicki (Ż. T. S.) 2:0, Haukenstock (Ha- 
koah) — Abrahamer (Hagibor) 2:1, Schmalze 
bach (Hagibor) — Lauter (Makkabi) 2:0, Knot 
(Polonia) —— Kopf (Wisła) 2:0, w. o., Stefa- 
niuk (Wisła) — Schmiedt (Samson) 2:1. 


IL runda: Schiff — Goldberg 2:0, w. Os 
Majerczyk -—— Ferber 0:2, w. a. Qelbwachs — 
Golsteim 2:1, Grotyński Weisbłatt 2:1, 
Hochberg — Klein 2:0, Goldfarb — Bartel 
2:0, w. o. Fuerst — Knot 2:0, Brandes — 
Schmalzbach 2:1, Qemski — Tabor 2:1, Qar 
nobis — Ohrenstein 2:0, Frommer — Wein- 
traub 2:0, Suessman — Szczerba 2:0, w. 0. 
Seiden — Steinbach 2:0, Rosenzweig — Peme 
per 2:0, Weisberg — Kwolewski 1:2, Stefa- 
niuk — Haubenstock 2:0. 


DI. runda. 

Schit -- Qemski 2:0, Ferber — Ganobis 
2:1, Gelbwachs — Frommer 2:0, Grotyski — 
Szczerba 2:0, Hochberg — Goldfarb 2:0 w. o., 
Seiden — Rosenzweig 2:1, Stefaniuk — Kwo- 
lewski 2:0, Brondes — Puerst 2:4. 


Ćwierciinał. 

Schit! — Ferber 2:0. Stefaniuk — Brandes 
2:0, Gelbrwachs — Grotyński 2:0, Seiden =- 
Hochberg 2:0, SE: 

; Półłtm, 

Schiff — Gelbrachs 2:1, Stefaniuk —- Sel- 

den 2:0, 


í Finat, 
Stefaniuk — Schiff 2:1. 
Double. 


Stefaniuk, Kopf (Wista) — Meller, Hirsch 
(ŻTS) 2:0, Scharf, Hochberg (Makkabi) — 
Keil, Rosenzweig (ŻTS) 2:1. Schmiedt, Weiss 
(Samson) — Landau, Rothman (Makkabi) 2:0, 
Ganobis, Kwolewski (Wisła) 
Schmalzbach (ŻTS) 2:0,  Geltrwachs, 
(Samson) — Apsei, Fuerst (Makkabi) 2:0), 
Komi, Stefaniuk (Wisła) — Klein, Seiden (Sam- 
som) 2:0, Schmiedt, Weiss (Samson) — Klein, 
Seiden (Samson) 2:0 w. o., Gelbwachs. Schiff 
(Samson) — Ganobis, Kwolewsk (Wisła) 2:0, 
Kopi. Stefaniuk (Wosła) — Scharf. Hochberg 
(Makkabi) 2:0, Kopi, Stefaniuk (Wisła) — 
Schijf, Gelbwachs (Samson) 2:0. I 

LL. 


Ungar, 
Schiff 


„SIEDEM GROSZY" 


W ieroru żołnierzy-bandy(ów 


©płałiseme połaożemie Blurdmości ciHaiitsiciej 


w Chinach jest około 475.000.000 lu- 
dności. Jes. to przeważnie lud ciemny, u- 
ciemiężony j bezradny, trzymany mniej 
lub więcej w karbich przez dowódców 
trzech į pół milionowej armii. 

Połowa armii ch ńsk'ej jest w otwar- 
tej orozycj do rządu a reszta, pozornie 
lojalna rządowi, jest pod komendą ludzi, 
wzajemnie się nienawidzących i zwalcza- 
jących. 

Po całym kraju jest rozrzucona garstka 
wykształconych i prawych jednostek, 
dbających į walczących o poprawę sto- 
sunków społecznych, lecz skutki ich dzia- 
lalności są nikłe, bo zaledwie dwa pro- 
cent ludności umie czytać, a i ta część, 
oparta na smutnem przeszłem doświad- 
czeniu, nie bardzo ufa w możliwość na- 
prawy stosunków na lepsze, 

Rządy w poszczególnych częściach 
Chin dzierżą wojskowi, którzy  dorwali 
się do władzy przeważnie z szeregów. 
Są to ludzie pelni energii, buńczuczni, czu= 
purni, wyzywający i umiejący obchodzić 
się z prostackimi a zdradliwymi żołdaka- 
mj swoimi. 

Prawdziwi patrioci są to zwykle lu- 
dzie odważni i dobre; woli, lecz fizycznie 
słabi; gdyż w Chinach dziecko, przezna- 
czone do nauki, tradycyjnie zwalniane 
bywa od wszelkiej fizycznej pracy. Nie 
mogą zatem ci słabeusze sprostać musku- 
larnym, napuszonym, zawadiackim  żoł- 
nierzom - bandytom. Muszą się kontento- 
wać wewnętrznem przekonaniem święto- 
ści i prawości swych zamiarów, podczas 
kiedy bandyta - żołnierz nma 10 dol. mie- 
sięcznie oprócz karabinu, znakomicie na- 
dającego się do wymuszenia w potrze- 


Dr. Goebbels, niem. min. propagandy re- 


żimu hitlerowskiego, zeznaje jako świadek 
przed sądem o podpalenie Reichstagu. 


Gdy nasz Frotcek był w Bytomiu, 
gdzie miast Boga czczą Hitlera, 
kupi” do faiki presówki 

lecz śmierdziała jak ch... 


Miesięczna prenumerata 
W kraju z przesyłką pocztową 
urzędzie 


Przy zamówieniu w 


„7 GROSZY* wynos zł. 23! 
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bie jadła lub innego przydać się mogące- 
go łupu. 

, W Chinach, kto tylko może — grabi 
ciemny lud, Wojsko, bandy zbójeckie, u- 
rzędnicy od najmniejszych aż do najwyż- 
szych, — wszyscy czyhają na sposobność 
odebrania mienia słabszemu. Wojsko za- 
miast bronić kraju i 'udnoścj podzielone 
jest i podzieliło cały kraj na sfery swego 
wpływu. Generałowie wzajemnie patrzą 
na się zazćtosnem okiem. 

Prawo zbierania podatku sprzedaje się 
ofiarującemu najwyższą sumę za ten przy- 
wilejj Wynagradza to sobie taki bezkar- 
nie później zdzierstwem, przechcdzącem 
wprost wyobrażenie. 

Lud za swe podatki, bez litości ścią- 
gnięte. wzamian nie ma ani szkół. ani o- 
brony policyinei, ani nawet dróg. Drogi 
buduje się w miarę potrzeby dla przewo- 
zu opium lub dla wypraw samo'ubnych 
generałów wojskowych. 


Po pieniądzu srebrnym najwyżej ceni 
się w Chinach opium. którem nawet opła- 
cają służbę, niekiedy wo skową, 

Chińczycy przeważnie iprawiają rolę 
iub prowadzą małe warsztaty rzemieśln - 
cze albo mały handel, wviuienialjąc po- 
między sobą Swe towary, n.e troszcząc 
się o resztę kraju. 

Gdy położenie Chińczyka staje się nie- 
znośnem. wsiępuie on — jeżeli się uda — 
dv wojska į nadrabia sob e za swe krzyw* 
dy gnębieniem innych. 

Jak z iednej strony masy cierpią nie- 
dostatek. tak znów Sprzedawcy opum. 
hersztowie band złodziejskich, szczęśliwi 


wódzowie wojskowi, słowem, wyrzutki 
społeczeństwa, — mają poddostatkiem 
grosza i używają po miastach. podczas, 


gdy setki milionów płacze į narzeka. a 
dobrze myślący daremnie w 5ismach i 
słowem domagają się zmian na lepsze. 


iczmać Bicz. 


mm CZA zaresdosnastieczyny iisiech mame 


Jedną z naibardziej tajemniczych liczb 
jest liczba 142857. Jeśli mnożyć ją bęczie- 
my kolejno przez 2, 3, 4, 5i6 otrzymamy 
iloczyny, złożone z tych samych cyfr, w 
odmiennym tylko ustawionym porządku i 
to porządku nie byle jakim, Wystarczy 


przyjrzeć się poniższej tabliczce. 
1) 142857 X 1 = 142857 
2 ** X 275714 
3) aa A 2 ZF42R571 
4) „X 4 = 571428 
DP OEALI= r CZ 
O” e UL SET 


Warto również zestawić ze sobą ilo- 
czyny l i 6; 2 ; 5; 3 4. 

Mnożąc tę tajemniczą liczbę przez 7, 
otrzymamy sześć dziewiątek: 999.999; 
z pomnożenia zaś przez 8 wypadnie ilo- 
czyn znów bardzo ciekawy, mianowicie 
1.142.856. 

Jeśli w tej liczbie cyfrę pierwszą prze- 
niesiemy na koniec i dodamy do ostatniej, 
otrzymamy z powrotem liczbę pierwotną: 
142.857, 


Postępuiąc zaś w ten sposób dalej. o- 
trzymamy znów kolejno liczby, pisane 
temi samemi cyframi l 4, 2, 8,5, 7 
iw tym samym kolistym porządku: 


142857 X 9 = 1.285.713 (285714) 
w. X 10= 1.428.570 (428571) 
a. MW 15747 O(54J428) 

142857 X 23 = 3.285.711 (285714) 

142857 X 89 = 12.714.273 (714285) 


W tem ostatniem mnożeniu wypadnie 
oczywiście już liczba ośmioznaczna, trze- 
ba więc dwie pierwsze cyfry przenieść na 
koniec į dodać do dwóch ostatnich. P'o- 
dobnie postąpić należy z 3 pierwszemi cy- 
frami przy mnożeniu 142.857 X 2313 = 
330.428.241 (428241.320), 

Zawsze tylko iloczyny przy mnożniku 
krotnym 7 stanowić będą wyjątki. dajac, 
po dokonaniu wyżej wskazanych prze- 
niesień, liczby złożone z samych dziewią- 
tek. 

Czy nie jest to cyfra naprawdę „ma- 
giczna' 2 


W 


Bisitorja emisji 
znaczka Kościuszkowskiego 


Dnia 13 października roku b'eżącego uka- 
załą się w Stanach Zjednoczonych emisja 
znaczka pocztowego z podobizną Tadeusza 
Kośc uszki celem uczczenia 150-lecia Zakoń- 
czemla służby „Naczelnika w Sukmanie'* dia 
Stanów Zjednoczonych, W związku z tą emi- 
sią prasa polsko - amerykańska podaje nastę- 
puiące szczegóły, obrazujące dzieje powsta- 
nia znaczka, W r. 1931 Artur L. Waldo, pre- 
zes detroick'ego okręgu Stowarzyszenia We- 
teranów Armii Polskiej w Ameryce rozpoczął 
kampanje prasową ceiem wydania przez Sta- 


Więc. gdy puszczał dymu kłęby, 
wnet go rozbolała głowa, 

to też splunął gorzką śliną 

1 swą fajkę w kieszeń chowa, 


pocztowym 


Przygody bezrobotnego Francka 


KOMO F.A. 


Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia“ S. A. w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny Stanisław Noga 


ny Ziednoczone znaczka kościuszkowskiego. 
Popierany przez adw. I. Berwińskiego z South 
Bend. Ind, rozpoczyna szeroką akcię propa- 
gandową | przeprowadza, że w tej sprawie 
7 lutego 1931 senator Couzens wnosi odpe- 
wiednią rezolucję do Ktngresu. W tym sa- 
mym meS.ącu pocztmistrz Walter F. Brown 
zawiadamia Waidę. że sprawa em sji będzie 
rozpatrzona. Waldo zwraca się do prezydenta 
Hoovera, prosząc o poparcie, W tym czasie 
pojawia się pierwszy protest Niemców za- 
mieszkałych w Nowym Jorku, nateżących do 
organizacji Deutsches Haus. Wślad za nimi 
występują z protestem pewne czynnki ukra- 
ińskie, Do marcą r. 1932 czynione Sa starania, 
napływają do Kongresu rezolucie z osiedli 
polskich i Ostatecznie następule odmowna od- 


Lecz zapomniał zgasić Ogień, 
zaręty myślami swemi, - 
to też nic nie wiedział o tem, 
że mu się ze zadku dymi, 


KATOWICE 
„ Nr. 501.746 


Książę Walji, następca tronu angielskie8% 

składa w rocznicę zuwarcia rozejmu bro” 

ni w Wielkiej Wojnie Światowej 

pomnikiem nieznanego żolnierza W 

dynie wieniec ku czci polegtych bohat” 
rów. 


pr 


Ed Ośłoszenia EJ 


SPROBUJFSZ me oożałujesz Cere "ob 
oękna Krem s Mydlo Hanna” N l oy 
usuwa pieg wągry żółte czerw re a> 
„ena 250 zł; zaś krem „Manna N 2 udica 
katma na zawsze. zapobiega zmarsze” 
oraz usuwa tak we. cena 290 zł WA 
Mag W Pażdziersk'ego Fabr Ku = 
„Pharmackhemja” Bydgoszez Fabr skład © 
G. Śiasku 5 Borys. Katowice P fsudsk E*'" 


ylko WE 
ka 5, 


SZANUJ swój grosz. Meble kupuj tx 
firmie „Meblanko*, Katowice, Miyńs e 
Urzadzenie kuchenne 7 części zł 125, % 
najelegantsze iadalnie i sypialnie po La 
niskich cenach. Sypialnia dębowa 450 7i 


stawa bezpłatnie. ma 
m iu tzw, 


PLAC BUDOWLANY, 10 minut od dwor 
w Mikołowie przy szosie asfaltowej. sprzeda 


tanio. Szczyrba, Rybnicka 12. 
ZNALEZNIONO pierścień ślubny w Piotro" 


: jna. nic: „ [was 
wicach. Odebrać można: Graniczna 8 46028 


neckie 


te więć 


powiedź poczimistrza Far'ey'a. Pozosta 
tylko najwyższa jnstancja, 9-go maja W2 m 
zwraca się do prezydenta Roosevelta, “Íó 
obiecuje Sprawę rozpatrzyć. Jakoż dnia F 
lipca br. w przededniu Dnia Polskiego 
Wystawie Stulecia Postępu w Ch'cago poi 
mistrz generalny James Farley opubl kow 
decyzję emitowania Znaczka kościnszkoWwSK 
zo, 


© 


Wreszcie ogień mu już przypłekł 
ową naijczulszą część ciała 

więc też wrzasnął, aż mu z spodti 
chmurą dymu wyleciała. 


n), 


(t ae dalszy nasta 


CENNI 

DMT DSZEN 
l pole 35 x 67 mm. zł. 15 
Ogł. drobne 10 gr. za słow 


je 


